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Kraków 9 marca. 


X Jakkolwiek obecny gabinet francuski istnieje 
już parę miesięcy i występował czynnie w licz- 
nych zasadniczych rozprawach, które toczyły się 
w Izbie, to przecież trudno jeszcze określić jego 
rzeczywisty charakter. Zarówno prezes gabinetu, 
jak i jego koledzy, unikali wszelkich zobowiązu- 
jących deklaracyj, trzymając się dotychczas jedy 
nie metody: niezrażania sobie żadnego stronni- 
etwa. W ten sposób gabinet nie spotyka wpraw- 
dzie opozycyi, ale też nie znajduje stronnictwa 
rządowego, a istnienie jego zależy ciągle od 
nieprzewidywanych wypadków. Dyskusya budże- 
towa nie zmieniła tego stanu rzeczy i przyczy- 
niła się tylko do wyjaśnienia osobistej wartości 
niektórych ministrów. Okazało się, że „niedo- 
świadczenie* kilku członków gabinetu przekracza 
zwykłą miarę niemocy i słabości i że błysz- 
czą oni głównie „dobremi chęciami* i pojednaw- 
czem usposobieniem ; natomiast mają bardzo słabe 
wyobrażenie o sprawach, powierzonych ich pie- 
czy. Jeden z dzienników paryskich pisze złośli- 
wie z tego powodu, że kwestya, dlaczego niektó- 
rzy ministrowie niczem się nie odznaczyli w toku 
dyskusyi, jest zupełnie niepotrzebna, nie zostali 
bowiem ministrami dlatego, aby się odznaczyć, 
ale dla innych ciemnych i nieznanych przyczyn, 
stanowiących tajemnicę stanu. Ribot, dobierając 
swoich pomocników, unikał przedewszystkiem ja- 
skrawości i otoczył się dlatego miernościami, wie- 
dząc z doświadczenia, że mierność jest często- 
kroć w polityce największym talentem. 
Tymczasem wewnętrzne położenie jest równie 
niejasne, jak charakter gabinetu. Stronnictwa 
umiarkowane, nie czując energicznego poparcia 
ze strony rządu, zamilkły — unikając nawet tej 
drobnej inicyatywy, którą miały za prezydentury 
Casimir-Periera; żywioły skrajne zachowały oczy- 
wiście zwykłą swoją ruchliwość i agitują hałaśli- 
wie w całym kraju, niewstrzymywane przez nikogo 
i nie natrafiając na żadne urzędowe przeszkody. 
Wybory uzupełniające do Izby i wybory muniey- 
palne w kilku większych miastach, które się od- 
były w ostatnich czasach, świadczą o powodze- 
niu tej agitacyi, a z drugiej strony mała liczba 
wyborców, korzystających z swych praw obywa- 
telskich, jest dowodem apatyi, jaka ogarnęła sze- 
rokie warstwy ludności. 
- Co do polityki zagranicznej, to na razie panuje 
nad sytuacyą sprawa udziału floty francuskiej 
w uroczystościach kielskich. Obecnie sprawa jest 
już rozstrzygnięta i p. Hanotaux urzędownie za 
wiadomił hr. Miinstera, że eskadra francuska przy- 
będzie do Kiel dla wzięcia udziału w uroczysto 
ściach otwarcia szlezwickiego kanału. To posta- 
nowienie rządu wywołało oczywiście wielkie nie- 
zadowolenie pewnej części prasy, która przywła- 
szcza sobie monopol patryotyzmu, a jednak roz- 
ważywszy rzecz dokładnie i bezstronnie, trzeba 
przyznać, że rząd nie mógł inaczej postąpić. Od 
lat 24 panuje pomiędzy Francyą a Niemcami zu- 
pełny pokój, a obecnie wzajemne stosunki obu 
państw są nawet bardzo przyjacielskie. Odrzuce 
nie zaproszenia byłoby zatem eo najmniej dziwne, 
pomijając jaż okoliczność, że w danym wypadku 
Francya oddzieliłaby się od reszty Europy i oka- 
załaby tylko swoje wielkie osamotnienie. Prócz 
tego zachodził jeszcze wzgląd praktycznej natury. 
Francyi wiele na tem zależy, aby w paryskiej 
wielkiej wystawie „końca wieku* wzięły udział 
wszystkie europejskie państwa, a w szczególności 
także Niemcy; chcąc to osiągnąć, należało ze swej 
strony poczynić pewne ustępstwa i nie zrażać so- 
bie sąsiadów manifestacyą, któraby była wielką 
niegrzecznością, — Przeciwnicy wysłania floty do 
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Rosyi. Nie wiadomo jednak, dlaczego Rosya mia- 
łaby być przeciwną udziałowi Francyi w kielskich 
a izy kiedy sama do nich należeć bę- 
zie. 
szyła Francuzów, a niektóre dzienniki paryskie 
były nawet tak naiwne, że przypuszczały możli- 
wość gwałtownej francusko-rosyjskiej demonstra- 
cyi na wodach kielskiego portu. 


przeważną rolę w polityce francuskiej ; a właśnie 
w obecnej chwili pojawiło się autentyczne opo- 
wiadanie o zajściach dyplomatycznych w r. 1870, 
które powinnoby oddziałać trzeźwiąco na rozgo- 
rączkowane umysły francuskich rusofilów. P. Nigra 
ogłosił swoje wspomnienia o r. 1870, które za- 
wierają wiele ciekawych szczegółów z ówczesnej 
dyplomatycznej akcyi. 
to — o czem dotychczas ogólnikowo wiedziano — 
że interwencyę Austryi na rzecz Francyi sparali- 
żowała jedynie Rosya, która zagwarantowała Pru- 
som wolną rękę i swobodną akcyę i groźbą wojny 
skłoniła Austryę do bezczynności. — Oczywiście 
wspomnienie ówczesnej postawy Rosyi nie ostudzi 
francuskich zapałów, wywołać jednak może pewne 
zastanowienie; oceniając pamiętniki Nigry, pisze 
Journal des Débats: „Wobec wojen, zawsze mo- 
żliwych, wobec pośpiechu, z jakim wybuchają, 
najbardziej zwodnicze i najniebezpieczniejsze są 
pół przymierza, w których niczego nie przewi 
dziano i które wszystko pozostawiają przypad- 
kowi.“ Czy „pół-przymierze*, czy tylko „flirt*, 
zawsze stosunek Rosyi do Francyi jest dla tej 
ostatniej równie „niebezpieczny, Jak zwodniczy*. 
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Kielu podnosili głównie argument niezadowolenia |sko socyalnej i antysemickiej partyi, zapewniają 
w kołach sprzyjających koalicyi, że rząd nie zaj- 
muje biernego staaowiska wobec akcyi w Rzymie, 
oraz że należy mieć nadzieję, iż uda mu się do- 
prowadzić w Rzymie do decyzyi, zwracającej się 
przeciwko tej agitacyi. Rząd uważa za swój obo- 
wiązek wystąpić przeciwko tym radykalnym stron- 
nictwom, pragnąłby jednak, aby i w parlamencie 
także z łona większości podniosły się głosy, potę- 


Zresztą prasa rosyjska z góry już rozgrze- 


Wogóle rusofilstwo odgrywa jeszcze zawsze |t 


Pamiętniki te stwierdzają 


j 


mmm GA m 


Przegląd polityczny. 


O sytuacyi wewnętrznej znajdujemy w N. fr. 
Presse obszerny komunikat, który reprodakujemy 
na wyłączną odpowiedzialność wiedeńskiego dzien- 
nika: „Onegdajsza rada ministrów pod przewo- 
dniectwem cesarza — pisze N. fr. Presse — obra- 
dowała, jak utrzymują w kołach poselskich, nad 
kwestyami, które górują nad obecną sytuacyą. 
Co się tyczy sprawy cylejskiej, rząd, jak zape- 
wniają w kołach poselskich, zajmuje tego rodzaju 
stanowisko, że chętnie gotów jest popierać pomię- 
dzy zainteresowanemi tą sprawą partyami wszel- 
kie rokowania, któreby mogły w drodze kompro- 
misu doprowadzić do rozwiązania kwestyi spornej. 
Gdyby jednak stronnictwa nie przyszły pomiędzy 
sobą do porozumienia, rząd postanowił utrzymać 
pozycyę na słoweńskie niższe gimnazyum w Cylei, 
wstawioną w preliminarz na rok bieżący. W spra- 
wie reformy wyborczej rząd pragnie, aby sub- 
komitet komisyi dla reformy wyborczej prowadził 
w dalszym ciągu swoje prace. Rząd żywi przytem 
ciągle jeszcze nadzieję, że da się pozyskać szereg 
punktów, eo do których osiągniętem być może 
porozumienie pomiędzy rządem a stronnictwami, 
należącemi do koalicyi. Jeżeli to się stanie, rząd 
będzie mógł wówczas na zyskanej w ten sposób 
podstawie przygotować pozytywny projekt i wystą- 
pić z nim przed parlamentem. Szybkiego załatwie- 
nia tej sprawy nie należy się spodziewać, a w ko- 
łach parlamentarnych zaznaczają, że kwestya re- 
formy zbyt jest ważna i skomplikowana, aby mo- 
żna było oznaczyć stanowczy termin jej ostate- 
cznego rozwiązania. Opowiadają' nadto w kołach 
poselskich, że polityczni naczelnicy krojów, nie- 
dawno temu zgromadzeni w Wiedniu, jednozgo- 
dnie wyrazili opinię, że w krajach koronnych nie- 
ma silnego nalegania na przeprowadzenie reformy 
wyborczej. Ze względu na agitacyę chrześciań- 


Nowe dzieło Deotymy. 


(Polska w pieśni. Sobieski pod Wiedniem, przez 
Deotymę. Tom I. Kraków, 1894, 12-ka, str. 333). 
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(Ciąg dalszy). 


Aniołowie już blisko ziemi, już widzą Wiedeń 
i wyłom w jego murach, słyszą, jak Geniusz Ko- 
ranu z urąganiem pyta, gdzie moc Krzyża i czy 
Bóg zasnął, gdy w tem jeden z jego duchów staje 
wylękły, osłupiały i oznajmia, że widział tego, 
którego zna z pod Chocimia, widział go, jak cią- 
gnie, jak spieszy. „Poznaję anielską sprawę!* To 
anioł Polski zwrócił się za Karpaty i króla z woj- 
skiem natchnął do odsieczy. | 

Taka jest treść pierwszej pieśni. Polotu, fanta- 
zyi jest w niej, zdaniem naszem, więcej, niż we 
wszystkich dawniejszych dziełach Deotymy. Znać 
może fantazyę niewieścią. Mężczyzna wyobraziłby 
sobie zapewne aniołów różnych narodów, ale nie 
myślałby o szczegółach; nie wiedziałby i nie py- 
tał naprzykład, jak ci aniołowie są ubrani, Wyo- 
brażnia niewieścia ubiera anioła Anglii w złote 
włosy i skrzydła jak żagle, w przepaskę z in- 
dyjskich kamieni na czole; anioła Skandynawii 
w płaszez koloru zorzy borealnej i w koronę z lo- 
dowych brylantów. Ubiera ich dobrze; a co wa- 
żniejsza, dobrze dobiera symbole do tego, co one 
mają oznaczać, i słowa, które tym aniołom kła- 
dzie w usta. Styl utrzymuje się przez całą pieśń 
równo, wysoko, uroczyście. Nie ten styl klasy- 
czny, jaki od Wirgiliusza przejęli wszyscy, aż do 
Kożmiana — nie, słowa i obrazy i postaci, ry- 
sunek i koloryt są zupełnie inne. Nie średniowie- 
czne, ani tem mniej nie romantyczne, podług po- 
jęć i wzorów XIX wieku; ale raczej Tassowi po- 
krewne i rycerskiemu romantyzmowi Polski XVII 
wieku. Sobieskiemu podobałby się taki poemat 
z pewnością; Kochowski przypomniałby sobie swoje 
duchy piekielne z Kamienia świadectwa, i żało- 
wałby, że tych aniołów nie wymyślił w Dziele 
Boskiem. Czytelnik dzisiejszy mówi, że ten styl 


i to pojęcie rzeczy, doskonale przypada do przed- 
miotu. Mówi prócz tego, że język i wiersz jest 
jędrny, tęgi, prosty, mgdy nie słabnący i nie opa- 
dający, że rymy trudne, niespodziewane, idą je- 
den za drugim, jak z rogu obfitości, a naturalnie, 
nie szukane, nie przyciągane. Kunsztowna strofa 
składa się z dziesięciu wierszy. Pierwszy rymuje 
z czwartym, siódmy z dziesiątym, średnie mię- 
dzy nimi z sobą; a wiersz piąty i szósty, środek 
strofy, stanowią parę osobną dla siebie. Dziewięć 
wierszy liczy zgłosek jedenaście, dziesiąty ośm. 
Wolelibyśmy może, żeby (w poemacie długim), 
wiersze były niezmienne. Ten ostatni krótszy, spra- 
wia jakiś spadek nagły, który powtarzając się, 
może, pomimo zmiany, robić wrażenie jednostaj- 
ności większe, niź wiersz jednostajny. Ale skoro 
w tych trzech pieśniach ona czuć się nie daje i 
nie nuży, to z pewnością wytrzyma już i dłuższą 
próbę. Jednem słowem, kończy się czytać ten śpiew 
pierwszy z uczuciem wzruszonem i podniesionem, 
z wyobrażnią zajętą i ujętą, z artystycznem wra- 
żeniem harmonii, niezmąconej żadnym tonem fał- 
szywym, przesadnym, albo zniżonym. 

W dwóch dalszych pieśniach schodzimy z nieba 
na ziemię, a z fantazyi w rzeczywistość — rze- 
czywistość najrzeczywistszą, historyczną, a nawet 
potoczną. Są wszystkie szczegóły, aż do bardzo 
drobnych, i jest w sposobie przedstawienia realizm 
wielki, poufały, który wsząkże — w tem autorki 
sztuka i zasługa — nie staje się nigdy ani po- 
wszednim, ani umyślnym i manierowanym. Jaki 
jest ton i styl tych pieśni, to określić dość trudno. 
Nie konwencyonalnie poetycznego i heroicznego, 
nie uroczystego i pompatycznego. Pobożny Eneasz 
Wirgiliasza, Chodkiewicz czy Krasiekiego, czy 
Wacława Potockiego, Czarniecki Koźmiana, nie 
mogliby się zrozumieć z tym Sobieskim, który się 
zachowuje i mówi tak, jakżeby był prostym czło- 
wiekiem, nie bohaterem; żartuje, gniewa się, je, 
idzie spać, ubiera się, rozbiera, jakżeby był u 8ie- 
bie w domu, a nie w bohaterskim poemacie. Mó- 
wi nawet bardzo niepoprawnie; mięsza ustawicznie 
łacińskie i francuskie słowa i frazesy w swoją 
polszezyznę, a uroczyście i szumnie, jak na boha- 
tera przystoi, nie odzywa się ani razu. Dmóchowski, 
który tak gorąco upominał, „żeby król po kró- 


tych stronnietw.* 


Freie Presse w rubryce „Ostatnich wiadomości* 
następującą notatkę: „W dobrze poinformowanych 
politycznych kołach utrzymują, że najważniejszym 
przedmiotem obrad rady ministrów, jaka się od- 
była onegdaj pod przewodnictwem Cesarzą była 
sprawa parlamentarnego stant. kwestyi reformy 
wyborczej. Jak się samo przez, się rozumie, nle- 
wiadomo, jakie rada ministrów powzięła uchwały, 


zapatrywania można uważać zą rzecz pewną, że 
z obradami subkomitetu komisyi dla reformy wy- 
borczej łączy się dla ministerstwa nadzwyczaj wa- 
żny interes.* 


wu wiązankę wiadomości Z Rzymu, których au- 
tentyczność pozostaje do stwierdzenia. Otóż list 
do ks. Alojzego Liechtensteina miał być wysłany 
z Rzymu juź we czwartek wieczorem. Tekst listu 
redagował podsekretarz stanu msgr. Rinaldini, pod- 
pisał go zaś kardynał Rampolia. List ów zawie- 
rać mą treść następującą: „Ojciec św. przeczytawszy 
przedłożony mu program związku chrześciańsko- 
socyalnego nie mógłby celów tego związku zganić, 
owszem musi je raczej zatwierdzić i pochwalić. 
Z głęboką boleścią słyszy jednak, że cele te są 
zaniedby wane, że związek wyrzeka się swojej reli- 


że rozbudza namiętności, których Kościół pod ża- 
doym warunkiem ścierpieć nie może. Ojciec św. 


'konferencya została odwołana. Wiedeński nun- 


ępiające i energicznie odpierające działalność 


Oprócz powyższego komunikatu pomieszcza Neue 


edaak wobec rozszerzonego w kołach politycznych 


Liberalne dzienniki wiedeńskie przynoszą zno- 


gijao-humanitarnej chrześcijańskiej działalności i 


żąda zatem rękojmi, iż związek powróci do swo- 
ich pierwotnych celów, że działalność swoją ogra- 
niczy do dzieł chrześcijańskiej miłości, a więc je- 
dyme i wyłącznie do opieki nąd ubogimi ìi uci- 
śnionymi i do ochrony nad nimi, że będzie dawał 
tym ludziom przykład panowania nad sobą i u- 
miarkowania, którego im przedewszysikiem po- 
trzeba. Jeżeli Ojcu św. dostarczone będą te rę- 
kojmie, wówczas nie będzie się wahał udzielić 
swego błogosławieństwa dziełu, które jest miłe 
w obliczu Boga.“ Oprócz tego listu sprawę agita 
cyi chrześcijańsko-socyalnej omówić ma Papież 
w odpowiedzi na list kardynała-arcybiskupa z Ma- 
lines w Belgii. Wczoraj miała się odbyć w tej 
sprawie pod przewodnictwem Papieża druga kon- 
ferencya, na którą był zaproszony także kardynał 
Schönborn. Z powodu niedyspozycyi Ojca św. 


cyusz msgr. Agliardi odebrał rzekomo od Ojca św. 
wezwanie, aby przedłożył Stolicy św. sprawozda- 
nie o obecnym ruchu w obozie chrześcijańsko-s0- 
cyalnym. Sprawozdanie w tych dniach ma być 
wysłane do Rzymu. 

Paryska Estafette donosi, że baron Mohrenheim 
w najbliższym czasie ustąpić ma ze stanowiska 
ambasadora Rosyi w Paryżu. Miejsce jego zajmie 
jenerał Ignatiew. 


Korespondencya „Uzasu! 


Lwów 8 marca. 
(Stare księgi sądowe). 
(X) Sprawa wcielenia do krajowych archiwów 
aktów grodzkich i ziemskich starych ksiąg sądo- 


iewsku wyrażał swe myśli,“ rozdarłby na sobie 
szaty z rozpaczy i zgorszenia na widok tego 
króla, mówiącego stylem tak potocznym, a języ- 
kięm tak nieosobliwym. Nam ten Sobieski przy- 
pada do przekonania, podoba się; poznajemy go 
takim, jakim się sam maluje, jakim go znamy 
z własnych listów i z tego, co o nim mówią 
współcześni. I dlatego może witamy go ta z taką 
radością, patrzymy na niego z takiem uszanowa- 
niem serdecznem a poufałem, z jakiem za życia 
zbliżał się do niego dobry znajomy, Wacław Po- 
tocki, albo pan Pasek. Spostrzegamy zaś rychło, 
że ten realistyczny i codzienny król Jan, jest ży- 
wy. We wszystkiem, co mówi i robi, przebija się 
wyrażnie jego dusza, jego temperament, jego upo- 
dobania i zwyczaje; a choć mówi o potocznych 
rzeczach, oracyj nie prawi, widzi się, jak on 
czuje swoje powołanie i odpowiedzialność, jego 
świadomość tego, co robi i dlaczego robi. Choć 
z bohaterstwem i poświęceniem się nie popisuje, 
znać w nim i bohatera i rycerza. Przyjdą natu- 
ralnie chwile, w których jego wielkość objawi się 
z całą potrzebną wzniosłością; ale w tych pie- 
śniach, gdzie on dopiero śpieszy pod Wiedeń, 
gdzie zastaje tysiączne kłopoty, trudności, zawody, 
on występuje tylko jako wódz urodzony, jako mą- 
dry wojownik, a zresztą, jako Polak, usposobie- 
niem żywy i prędki, humorem pogodny, sercem 
najlepszy na świecie. Jako taki, ma historyczną 
wierność portretu, ma wdzięk i ma życie. 

Znana jest ta właściwość Deotymy, że w swoich 
poetycznych kreacyach stara się usilnie o dokładną 
znajomość czasu; szuka, bada, uczy się skrzętnie, 
chee zgodzić swoją fantazyę z tem, co rzeczy- 
wiście było, a przynajmniej być mogło. Wyrzu- 
cano jej czasem zbytek badań i erudycyi. W tym 
poemacie postępuje ona podobnie. Bierze na świa- 
dectwo wszystko, co o wyprawie wiedeńskiej 
zkądkolwiek wiadomem być może. Więc naprzód 
Listy króla, potem wszystko, co o nim w cudzych 
listach donoszone było, potem wszystkie współ- 
czesne relacye, czy dawniej drukowane, czy świeżo 
odkryte. Potem wszystkie dokumenta lub dzieła, 
współczesne czy późniejsze, niemieckie, francuskie, 
włoskie. Z tego zasobu faktów snuje wątek swego 
opowiadania. Trzyma się wiernie następstwa i 


wych, znajdujących się w przechowaniu sądów, 
została przez Wydział krajowy poruszoną. Na pod- 
stawie opinii dyrekcyi archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich, iż wszystkie księgi sądowe byłego 
urzędu wójtowskiego ławniczego w Żółkwi kwali- 
fikują się do złożenia w tem archiwum, oznajmił 
Wydział krajowy Prezydyum Sąda krajowego 
wyższego we Liwowie, że złożenie rzeczonych ksiąg 
w lwowskiem archiwum byłoby bardzo pożądanem. 
ldąc za uczynionym przy tej sposobności wnio- 
skiem Dyrekcyi lwowskiego archiwum aktów grodz- 
kich i ziemskich, odniósł się Wydział krajowy do 
Prezydyów obu Sądów krajowych wyższych z pro- 
śbą o polecenie podwładnym sądom, aby czyniły 
w registraturze poszukiwania za zabytkami archi- 
walnymi, poczem w razie odszukania jakich za- 
bytków, miałaby zapaść decyzya co do przenie- 
sienią ich do jednego z krajowych archiwów ak- 
tów grodzkich i ziemskich. 


dyum Sądu krajowego wyższego we Lwowie, że 
zarządziło już takie poszukiwania, że jednak od- 
szukane zabytki składać będzie w archiwum bi- 


zydyum Namiestnictwa wydało takie polecenie do 


| wczorajsze wiadomości były tylko dowodem, jak 
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W odpowiedzi na to pismo, oznajmiło Prezy- 


blioteki uniwersyteckiej we Lwowie, ponieważ pre- 


władz politycznych. Wskutek tego dostały się tak- 
że wspomniane powyżej księgi b. urzędu wój- 
towskiego ławniczego w Żółkwi do archiwum 
lwowskiej biblioteki uniwersyteckiej. Prezydyum 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie oznajmiło 
zaś, że poszukiwania za zabytkami archiwalnymi 
zarządziło jeszcze dawniej wskutek reskryptu Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z r. 1887, mającego 
na celu ewentualne założenie centralnego archi- 
wum sądowego przy sądach krajowych wyższych 
na wzór takiegoż archiwum w Insbruku, ale wo- 
bee uzyskanego materyału zaniechano na razie 
dalszych zarządzeń co do utworzenia w Krakowie 
centralnego archiwum sądowego. 

Wydział krajowy, otrzymawszy o tem wiado- 
mość, odniósł się do prezydyum wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie z zapytaniem, czyli byłoby 
skłonnem do wydania zarządzenia, aby znajdu- 
jące się jeszcze w sądach zabytki archiwalne — 
o ileby się do tego kwalifikowały — zostały prze- 
niesione do jednego z krajowych archiwów aktów 
grodzkich i ziemskich. 


Wiedeń 8 marca. 


(cyz) Warto w interesie ludności zwrócić uwa- 
gę na obecny stan t. zw. opinii publicznej w Wie- 
dniu. Opinia ta wierzy dzisiaj wszystkiemu. Nie 
ma pogłoski tak niedorzecznej, któraby nie zna- 
lazła tutaj dzisiaj wiary. Opinia publiczna w Wie- 
dniu cierpi dzisiaj na rozdenerwowanie. Stoi 
to bezsprzecznie w związku z dzisiejszym stanem 
giełdy wiedeńskiej. Skutkiem ustawicznych naj- 
rozmaitszych manewrów, wyśrubowano kursa do 
niebywałej wysokości. Giełda wiedeńska czuje, że 
musi nastąpić reakcya i oto czeka tylko, że lada 
chwila coś nastąpi. Każdy powiew wiatru ją prze- 
strasza, każda wiadomość niepokoi. Wezoraj na- 
przykład ogłosiły dzienniki wieczorne wiadomość, 
że w południe odbyła się rada ministrów pod 
przewodnictwem Cesarza. Zaraz po południu na- 
stąpiła reakcya na giełdzie, albowiem upatrywano 
w tej wiadomości zapowiedź przesilenia ministe- 
ryalnego. Nie chcę przez to twierdzić, jakoby 0- 
beene położenie wewnętrzne nie było trudne, ale 


wrażliwym jest dzisiejszy targ pieniężny we Wiedniu. 

Tak samo było niedawno przy tak zwanem 
przesileniu cukrowniczem. Potrzeba było oświad- 
czeń ministra finansów w komisyi budżetowej, 
ażeby zatrzeć wrażenie wiadomości o tem przesi- 
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ùn clou 
przyjdzie do skutku jakakolwiekbądź reforma wy- 
boreza, to wrażenie załatwienia tej sprawy, osłabi 
zupełnie znaczenie sprawy cylejskiej, którą le- 
wica tendencyjnie wyśrubowała do sprawy zasa- 
dniczej. 


tym względem sądzę, że większość dzienników 
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eniu, które peryodycznie powstaje i peryodycznie 
Stan dzisiejszy giełdy, a skutkiem tego 
stan dzisiejszy opinii publicznej w Wiedniu jest 


więc bardzo niezdrowy. Panuje tu influenza mo- 
raloa. Biada giełdzie, gdyby dzisiaj zdarzył się 
rzeczywiście jaki ważny powód do popłochu. Te 
same żywioły, które niedawno dopiero z takiem 
zaufaniem do finansów, a jeszcze więcej do ban- 
ków austryackich, pchały kursa w górę, są dzi- 
siaj gotowe zawołać przy najpierwszej sposobno- 
ści: sauve qui peut. 
chwiejne. Z tym faktem winna się liczyć ludność 
na prowincyach. 


Są to żywioły niepewne, 


Co się jednak tyczy położenia wewnętrznego, 


to pewnem jest, że skupia się ono rzeczywiście 
około dwóch spraw: sprawy reformy wyborczej i 
sprawy „cylejskiej.* Bardzo jednak być może, że 


edna sprawa będzie środkiem leczniczym drugiej 
chasse Vautre. Niechaj przeto dzisiaj 


Tymczasem jednak chce część robotników w Wie- 


dniu użyć presyi w sprawie reformy wyborczej; 
przygotowują zgromadzenia na najbliższe dni i 
pochód uliczny. W samych kołach robotniczych 
istnieje jednak niezgoda. I tutaj odgrywa antyse- 
mityzm ważną rolę. Organ partyi Arbeiter Ztg 
traci tam na znaczeniu. Na przedmieściu robotni- 
czem Ottakring, wykluczono ten dziennik z loka- 
lów robotniczych. Wydawcy Drowi Adlerowi szko- 
dzi jego pochodzenie. 


Antysemityzm występuje 
w Wiedniu wszędzie na jaw. Jest to choroba na- 


gminna, która szybko ogarnia organizmy. 


Od kilku dni zajęte są wszystkie dzienniki t. z. 


misyą kardynała Schonborna do Rzymu. Dzisiej- 
szy HFremdenblatt oświadcza, że wszystkie donie- 
sienia dzienników w tej sprawie są przedwcze- 
sne, że kurya musi 
wę, zanim poweżmie jakie postanowienie. Z tego 


dokładnie zbadać spra- 


wynika, że w kaźdym razie coś w Rzymie się 
przygotowuje. Zachodzi jedynie pytanie: co? Pod 


przeniosła sprawę na fałszywą drogę. Nie ulega 
wątpli wości, że w tej sprawie, rozchodzi się w pier- 
wszej linii o enuneyacyę Ojca św. wzywającą 
niższe duchowieństwo do posłuszeństwa dla bisku- 
pów — jest to sprawa hierarchiczna. W związku 
z tem stoją rozmaite socyalne prądy i znowu — 
antysemityzm. Rzecz wymaga rzeczywiście głęb- 
szego zbadania ze strony odpowiedniej kongrega- 


cyi, zanim zapadnie postanowienie Ojca św. O ca- 


łej tej sprawie jednak obszerniej pomówię. 


Warszawa / marca. 
(ad) 


czekali się nietylko wystąpienia przeciwko sobie 
pism, mianowicie Kraju i Słowa tutejszego, lecz 
także odpowiedzi w formie odezw anonimowych. 


Jeżeli się nie mylę, to w końcu listopada, czy 


też w początku grudnia, pojawiła się tu w ogra- 


niczonej liczbie egzemplarzy, anonimowa odezwa 
hektografowana, podpisana: „Młodzież“ — piorunu- 


jąca na tak zwaną „delegacyę,* która w listopa- 


A ga r ""g 


Nasi fabrykanci odezw anonimowych do- 


dzie ztąd wyjechała do Petersburga. Odezwa ta 


mogła tylko wyjść z bardzo małego kółka mło- 
dzieńców, zasiadających może nawet jeszcze na 
ławie szkolnej; mając bowiem w grudniu przy- 


padkiem sposobność spotykania się z młodzieżą 


uniwersytecką najrozmaitszych poglądów i kierun- 


ków, przekonałem się, że absolutnie nikt nie po- 


dzielał zdań, wygłoszonych w owej odezwie. Na- 
wet najskrajniejsi pochwalali wyjazd „deputacyi.* 


przebiega wypadków ważnych, ale nie gardzi 
drobnymi. Te przeróżne szczegóły, te drobiazgi, 
które wszyscy znamy, bośmy je niedawno z po- 
wodu dwóchsetnej rocznicy odczytywali, one tu 
wszystkie są, i są wszyscy ludzie, którzy w tej 
lub owej wielkiej, czy małej roli w współczesnych 
relacyach występują. Nadaje to poematowi jakąś 
cechę nietylko historyczną, ale prawie pamiętni- 
kową; oryginalną w każdym razie bardzo, a na- 
szem zdaniem, miłą i sympatyczną. 

Otóż, żeby wrócić do pierwszego założenia i 
zapytać, jaki jest epicki styl tych dwóch pieśni, 
to powiedzielibyśmy, co następuje. Pieśń pierwsza 
tonem przypominała Tassa; druga i trzecia nie 
przypomina nikogo, tylko spełnia ideał jaki inny 
poeta miał, a jakiego nie dosięgnął. 

Pol tak z tradycyi, z opowiadań, z anegdot, po 
części ze starych papierów, składa swoje figury 
i swoje poemata. On także chce być realistycznym, 
nawet potocznym, a przez tę zasłonę pokazać 
wielką duszę tego lub owego bohatera. Ale Pol 
nie potrafił nigdy swoich postaci wprawić w ruch, 
tchnąć w nie życie. Pol chciał zachować ton pa- 
miętnikowy lub dyaryuszowy, ale wpadał w ga- 
wędowy. Pol chcąc swoim figurom i scenom na- 
dać kolor i charakter staropolski, wpadał w staro- 
polszezyznę sztuczną, manierowaną. Deotyma z pe- 
wnością o Polu ani nie pomyślała, ale zrobiła to, 
co on robić chciał, Z pamiętników i dyaryuszów, 
złożyła poemat z pamiętnikowym, po części nawet 
anegdotycznym charakterem, z charakterem poto- 
cznym i realistycznym, pogodnym, jeżeli nie we- 
gołym — z humorystycznem nawet nieraz zacię: 
ciem. Tylko u niej potoczność nie staje się nigdy 
gawędą, a pamiętnik staje się i zostaje poematem. 
Tylko u niej rzeczy codzienne i powszednie nie 
stają się nigdy trywialnemi. Tylko u niej polski 
i staropolski charakter nie potrzebuje archaizmów 
i maniery, żeby być wyraźnym. Tylko u niej 
wprowadzone figury żyją, ruszają się, nie są wy- 
malowane tylko i postawione, ale są, dążą, dzia- 
łają, chcą; i w tym ruchu, w tem dążeniu i dzia- 
łaniu, rozwijają i dają poznać swoją indywidualność 
i duszę. Tylko u niej, poemat dobrze zbudowany, 
idzie świadomie do swego celu, do swego rozwią- 
zania; a choć się nie kwapi (co takiemu poema- 


towi nie przystoi), choć epizodami i podrzędnymi 


szczegółami nie gardzi, nie zatraca nigdy dobrej 
proporcyi między częściami a całością, nie wikła 
się w epizody, nie grzężnie w anegdotach i szcze- 
gółach. Jednem słowem więc, te dwie pieśni So- 
bieskiego wydają nam się poematem bohaterskim, 
trzymanym w stylu potocznym, pamiętnikowym, 
ale poematem na prawdę. Są tem, czem miał za- 
pewne i chciał być Mohort lub Hetmańskie Pa- 
cholg, czem byłyby, gdyby Mohort między wstę- 


pem a zakończeniem miał jakiś Środek, a jego 


figury ruch i życie ; czem byłoby Pacholę, gdyby 
miało życie, ruch i jakąś jedność sprawy — gdy- 
by wreszcie jedno i drugie miało szlachetną ró- 
wność i naturalność stylu, gdyby miały dobrze 
obmyślany plan, w wykonaniu starannie zacho- 
wany. y i 

Deotyma pomija to wszystko, 4 czego niejeden 
poeta obiecywałby sobie piękne efekta. Niema 
u niej tych rzeczy, o których czytało się we wszyst- 
kiem, co o Sobieskim pisano: ani postanowienia 
i wyjazdu z Willanowa, ani Częstochowy, ani 
Krakowa z obejściem kościołów i z odwiedzeniem 
X. Dąbrowskiego, ani pożegnania z królową; król 
jest już daleko, pod Hollabrunem, już zostawił za 
sobą hetmanów, a sam z dwudziestoma chorą- 
gwiami pomknął się naprzód dla pośpiechu. 

Widzi się go po raz pierwszy na tej rozstajnej 
drodze, gdzie straż przednia nie wie, którą ma 
wybrać, a orzeł, towarzyszący wojsku, w obłokach, 
skręca swój lot na prawo, i za nim skręca poczt. 
Ten orzeł także zapisany w Listach. Lud „nie- 
wymownie dobry* i przyjmujący obrońców z unie- 
sieniem, wcielony jest w gospodarza, jadącego na 
wozie z rodziną i posyłającego królowi owoce 
przez swego małego synka. On także dostarcza 
pierwszych wiadomości o Wiedniu: źle, coraz go- 
rzej, pożary zewsząd, a obrony znikąd! 


STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Dokończenie nastąpt). 
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_ odezwą drukowana 
nalnie: 


bych umysłów. 


_ powołane do „budzenia ducha“ 
proklamacyj, 


utrzymać go można. 


symptomatyczny. 


wa, następcy ks. Kantakuzena; 


= ureguluje się. 


nie rządzi samowolny satrapa, lecz człowiek przy- 
zwoity, europejski. Systemu pod względem naro- 


czynowników, jak to miało miejsce za Hurki, 
kiedy każdy Rosyanin wobec tutejszej ludności 

występował z butą i arogancyą, ponieważ wiedział 

dobrze, że jako Rosyanin wobec Polaka zawsze 
będzie miał słuszność. Z wybrykami i zachowa- 
niem się tego rodzaju już dziś spotkać się nie 

można. 

Otrzymuję w tej chwili Nr 52 Dziennika Po- 
anańskiego z dnia 3 marca, z „odprawa,“ udzie- 
loną waszemu korespondentowi. Pozwolicie, że 
kilka słów na nią odpowiem. Na kłótnię długą 
z Dziennikiem ochoty nie mam. Jeżeli wogóle 

w którymkolwiek z listów swoich go zaczepiłem, 

uczyniłem to, zdaje mi się, spokojnie i przedmio- 

towo, nie w formie napaści, lecz przestrogi. Gdy- 
bym miał osobiste stosunki lub możność zniesie- 
nia się z redakcyą Dziennika, napisałbym im to 
wszystko wprost. A to dlatego, że nie składam 
na redakcyę winy za niedokładne informacye ko 
` respondenta. Wierzę, iż Dziennik pragnie sobie 
dobrać jak najlepszych korespondentów, ja też 
= tylko mu chciałem zwrócić uwagę, że niema tego, 
j czego pragnie, to jest informacyi dokładnej. Nie 
potrzebuję dziś tego dowodzić, bo w ostatnim 
liście wykazałem, w czem informacye Dziennika 
były błędne. Jeżeli zresztą do was o tem pisa- 
łem, uczyniłem to też dla przestrogi pism innych 
i zwrócenia im uwagi na potrzebę wielkiej ostroż- 
ności w wyborze korespondenta i w pomieszcza- 
piu wiadomości. Nie macie wyobrażenia, jakie tu 
i panuje w kołach polskich, bardzo szerokich, roz- 
= drażnienie w tej kwestyi. 

Jeszcze kilka słów pod adresem redakcyi Dzien- 
nika. Pisze ona, że swego korespondenta z War- 
Bzawy wymienić nie może. Rozumiem to zupełnie. 
Ale dlaczegóż tedy wskazuje palcem (przynaj- 
mniej w swojem mniemaniu) na korespondenta 
Czasu. Zapewniam redakcyę Dziennika, że w fał- 
Szywym wskazuje kierunku. Niemniej zapewniam, 
że gdyby z tego powodu jakiejkolwiek niewła- 
ściwie przez Dziennik — wskazanej osobistości 
robiono nieprzyjemności, nie zawahałbym się, 
oczywiście z narażeniem interesów własnych, wy- 
stąpić jawnie. 


Mada panstwa. 


E Na wczorajszem posiedzeniu Izby toczyła się 

A w dalszym ciągu jeneralna dyskusya nad refor- 
mą podatkową. Po przemowie dep. Peschki, stre- 
szczonej wczoraj w depeszach, zabrał głos dep. 
Slavik, który twierdzi, że cechą projektu jest 
dążność do zwiększenia ciężarów ludności. Głów- 
nym błędem reformy jest kontyngentowanie, przez 
eo równomierny rozdział podatków staje się wprost 
i niemożliwy. Projekt ustawy jest znacznie wa- 
dliwszy, niż pruski system podatkowy. Można się 
było spodziewać, że rząd nałoży na ruchomy ka- 
pitał podatek do wysokości 22%/,. Coraz bardziej 


Mniej więcej tydzień temu, ukazała Bię nowa 
, podpisana już nie pretensyo- 
„Młodzież,* lecz skromniej: „Część mło- 
_ dzieży,“ protestująca energicznie przeciwko po- 
glądom, wypowiedzianym w hektografowanej ode- 
zwie listopadowej. Nie będę wam przytaczał tre- 
Bci tej odezwy, pochwalającej najlepsze intencye 
_ „delegacyi* i jej poświęcenie; jakkolwiek bowiem 
studenci uniwersytetu zapewniali mnie, że ostatnia 
odezwa istotnie wyraża opinię znacznej większo- 
ści młodzieży, jakkolwiek dalej wypowiedziane 
w niej zdania można podzielać, choć odezwa sa- 
ma dosyć niezręcznie zredagowana, tak samo pro- 
pagowanie zdrowych poglądów, jak niewłaściwych 
~ w formie odezw anonimowych, uważam za nieod 
= powiednie. Ostatnia odezwa może tylko o tyle do- 
~ bry skutek będzie miała, że pokaże wszystkim, 
którzy podobnymi środkami narkotycznymi pra- 
gna „budzić ducha,“ że i ich przeciwnicy potra- 
fią użyć tych samych środków, które przez to 
staną się zanadto pospolitymi i tracą urok kon- 
spiracyjno-tajemniczy, dodający im siły wobec sła- 


- Fakt, że znalazły się dwa pisma polskie, które 
zdobyły się na odwagę wystąpienia jawnie prze- 
ciwko ludziom, pragnącym w dalszym ciągu za 
pomocą tajnych odezw kierować społeczeństwem, 
jest objawem bardzo dodatnim i powszechnie tak 
został oceniony. Wnioskując z zajść, jakie miały 
miejsce z powodu znanego artykułu jednobrzmią- 
cego dzienników przed 3 maja 1892 roku, wielu 
obawiało się burd, ale obawy te nie ziściły się, 
a to poprostu dlatego, że od owych kilku lat u- 
sposobienia i poglądy bardzo się zmieniły. Dziś 
nie znaleźliby się kandydaci na wywoływanie burd, 
bo te koła, które uważają się dziś za najwięcej 
za pomocą tajnych 
z natury są trwożliwe. Szerokie koła 
społeczeństwa naszego nie mają zaś najmniejszej 
ochoty podtrzymywania organizmu za pomocą mor- 
finy, aż nadto bowiem są przekonane o tem, że 
daleko racyonalniejszemi środkami przy zdrowiu 


Tylko jeszcze nie wszyscy mają odwagę ode- 
zwania się ze swojem zdaniem, bądź co bądź bo- 
wiem frazesy jeszcze popłacają, a słusznie artykuł 

Słowa zwrócił uwagę, że to nieszczęsne polowanie 
na popularność jest przyczyną wielu złego. Nie- 
jeden z organów prasy liczy się też zapewne je- 

_ 8zcze z tą popularnością i nie śmie jawnie wystą- 
pić ze swojem zdaniem. Nie słyszałem jednakże, 
aby Śmiałe wystąpienie Kraju i Słowa pismom 
tym jakąkolwiek przyniosło szkodę; nie sądzę, 
aby to nastąpiło, a jestto w każdym razie objaw 


Liczne pogłoski, które tu krążyły przed przy- 
byciem i po przybyciu hr. Sznwałowa, przyciehły 
teraz zipełnie. Utrzymuje się tylko uporczywie 
pogłoska, że p. Naumow, naczelnik wydziału ob- 
cych wyznań w kancelaryi jenerał- gubernatora, 
opuści swoje stanowisko i że je zajmie któryś 
z członków ambasady rosyjskiej w Berlinie. Po- 
głoskę tę jednakże podaję wam z zastrzeżeniem. 
Podobno oczekiwane tu jest przybycie p. Masoło- 
może być, iż 
w związku z tem pozostaje pogłoska o ustąpieniu 
p. Naumowa, lub też że za bytnością p. Masołowa 

westya pozostania lub ustąpienia p. Naumowa 


, Hr. Szuwałow przez czas pewien chorował na 
_" infłuencę, ale juź teraz powrócił do zdrowia, a 
wbrew temu, co mówiono o nim, mianowicie że 
stanowisko swoje tutejsze chce uważać za odpo- 
czynek, podobno bardzo szczegółowo wszystkiem 
się zajmuje. Stopniowo zaczyna się w społeczeń- 
stwie tutejszem wyrabiać przekonanie, że krajem 


dowym on nie zmieni, bo to zresztą od niego nie 
zależy, natomiast nie pozwoli też na takie wy- 
_ bryki samowoli, na takie rozgospodarowy wanie się 


stanawia sie następnie nad reformą wyborczą. 


Mowca głosować będzie za projektem. 


pletny 
reformy podatkowej. 


co jest i wspierać na tem, co było. 


kowski: Państwo militarne). 


projekt jest dziełem kompromisu. 


ma będzie niewątpliwie dobroczynną w następ 


stopniowo możliwa, (Żywe oklaski). 


Dep. Riegler podnosi wielkie obciążenie rol- 


ników, którego nie usuwa projekt reformy. Mowca 


głosować będzie przeciw ustawie. 
Na tem przerwano posiedzenie. 


Minister handlu Wurmbrand, odpowiadając 


na interpelacyę Biankiniego o niedostatecznem 
uwzględnieniu języka kroackiego w sprawozda- 
niach służbowych administracyi żeglużnej, oświad- 
czył, że zarząd marynarki liczy się ściśle z po- 
trzebami językowemi ludności i nie wniesiono też 
z tego powodu dotychczas żadnego zażalenia. 

W odpowiedzi na interpelacyę CGessmanna i 
Hoffmann-Wellenhofa, żądającą utworzenia osob- 
nej instancyi dla dochodzeń dyscyplinarnych prze- 
ciw urzędnikom kolei prywatnych, oświadczył 
minister handlu, że ministeryum usiłuje wpłynąć 
na przyjęcie przez koleje prywatne przepisów 
dyscyplinarnych, obowiązujących przy kolejach 
państwowych, a uznanych za wzorowe. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


a A TAC T EEOAE EEE EATE ANE EON NAE E EAA 


Sprawy sadowe. 


Tarnopol 7 marca. 


Dzisiaj w czwartym. dniu rozprawy przesłuchi- 
wano w dalszym ciągu świadka Rembisza, 
w którego obecności odczytano pismo p.t. „Sta- 
tut — wypis z oryginału,“ a zawierający program 
działania w kierunku uzyskania niepodległej Pol- 
ski, a to przez podnoszenie moralne i ekonomi- 
czne ludności, nie wyrzekając się myśli zbrojnego 
powstania. Program zawiera myśl postawienia się 
na stanowisku irredenty, ą środkiem działania ma 
być między innemi tajna organizącya, której układ 
w programie tym szczegółowo jest opisany. Statut 
zaleca między innemi manifestacye w dni rocznie 


szerzy się przekonanie, że włościanin największy 
otrzyma przychód z swojego gruntu, jeśli go 
sprzeda, a pieniądze złoży w kasie oszczędności. 
Dywidenda austro- węgierskiego banku jest wolna 
od podatku, a w ten sposób otrzymują akcyo- 
naryusze corocznie milion złr. w podarunku. Czy 
to jest równomierność? Gdyby dochody z rucho- 
mego kąpitału opodatkowano tak, jak z nierucho- 
mego, a nadto wprowadzono osobisty podatek 
dochodowy, otrzymanoby plus 50 milionów złr., 
a podatek gruntowy, oraz podatki od przychodu 
z pracy możnaby przekazać krajom. Mowca za- 


Dep. Steinwender oświadcza się za reformą, 
jakkolwiek wymaga ona licznych poprawek, Wsku- 
tek rozbicia się projektu z roku 1878 dochody 
ruchomego kapitału były znowu przez lat 17 
wolne od podatku. Już to jest wystarczającym 
powodem, aby nie odraczać reformy. Mowca wy- 
stępuje za podniesieniem skali przy progresywnym 
osobistym podatku dochodowym. W Wiedniu jest, 
według wiarogodnego obliczenia, tysiąc milionerów, 
nie licząc tych, którzy przybyli w ostatnim roku, 
lub — ubyli. (Wesołość). W banku narodowym 
jest w depozycie 600 milionów złr., a drugie tyle 
w innych bankach. Nie jesteśmy więc tak bardzo 
biedni. Zupełnie nieudany jest podatek od rent, 
którego ojcowstwa wypierają się wszyscy intere- 
sowani. Zasadnicza idea reformy jest dobra; nie 
jest ona jednak dość ściśle przeprowadzona. 


Dep. Laginja powołuje się na wstępie na za- 
strzeżenie i protest kroackich posłów. Zasadnicze 
to stanowisko nie wyklucza jednak rzeczowej 
oceny projektu. Projekt zawiera uprzywilejowanie 
klas zamożniejszych w stosunku do klas uboż- 
szych. Najważniejszą kwestyą przy reformie jest: 
jak będą użyte podatki. Pod tym względem mu- 
szą Kroaci podnieść uzasadnione skargi, gdyż ich 
cywilizacyjne i ekonomiczne potrzeby są, szcze- 
gólnie w Istryi, zupełnie zaniedbywane. Zresztą 
parlament bez reformy wyborczej jest niekom- 
; nie powinien więc przedtem uchwalać 


Dep. Milewski zaznacza, iż głosować będzie 
za przejściem do dyskusyi szczegółowej w tem 
przekonaniu, że przedłożenia podatkowe zabezpie- 
czają lepiej, niż dotąd obowiązujące przepisy, in- 
teresa państwa i interesa kraju, oraz interesa spra- 
wiedliwości i nadto przy rozdziale podatków za- 
pewniają głos także płacącym podatki. Wszyst- 
kie podniesione zarzuty są o wiele więcej u- 
sprawiedliwione wobec terażniejszej ustawy. -— 
Uzasadniona krytyka winna być usiłowaniem 
wskazania innej drogi, zbudowania innego syste- 
mu. Nie uczynili tego mowcy contra i umocnili 
przez to przekonanie, że reforma oparta jest na 
słusznych podstawach. Reforma podatkowa, któ- 
raby była wyższa ponad wszęlkie zarzuty i za 
spokoiła równocześnie żądania państwa, opodatko- 
wanych, sprawiedliwości i parlamentarnej opozy- 
cyi — nie istnieje, zdaje się, na świecie. (Weso- 
łość). Reforma podatkowa nie może usunąć wszy- 
stkich ciemnych stron każdego gatunku podatków. 
Każda reforma podatkowa musi się liczyć z tem 
W żadnej 
dziedzinie społecznej nie wydał radykalny prze 
wrót błogich owoców. Budować trzeba dalej na 
drodze ewolucyi, nie rewolucyi. Należy uwzglę 
dnić, jak wiele wymaga się obecnie od państwa 
i jak dalecę wzrosły zadania państwa we wszyst- 
kich dziedzinach publicznego życia. (Dep. Lewa- 
Dlatego też trzeba 
państwu wiele dawać. Nie można zarzucać, że 
Tylko na tej 
drodze bowiem może przyjść do skutku sprawie- 
dliwa reforma. Były także głosy, że projekt jest 
koalicyą ruchomego i nieruchomego kapitału. Naj- 
ważniejszem jednak postanowieniem reformy, jest 
progresywny podatek dochodowy, który ma na 
celu obciążyć czynniki silniejsze dla ulżenia czyn- 
nikom słabszym. Mowca oświadcza w końcu, że 
przedłożona reforma nie jest jeszcze uregulowa- 
niem całego ustawodawstwa skarbowego. Szcze- 
gólniej musi być w najbliższej przyszłości zrefor- 
mowana ustawa o należytościach i muszą być u- 
względnione interesa kraju i gmin. Obecna refor- 


stwach; atoli poprawa stosunków będzie tylko 


(Ograniczamy się na razie do przytoczenia mowy 
prof. Milewskiego w krótkiem streszczeniu, które 
dotychczas podała z dzienników wiedeńskich tylko 
W. Allg. Ztg, wraz z następującym komenta- 
rzem: „Wśród mowców, którzy zabierali głos na 
dzisiejszem posiedzeniu, pierwsze miejsce zajmuje 
bezprzecznie polski ekonomista Dr Milewski. Prze- 
mawiał on dzisiaj po raz pierwszy w Izbie i jako 
mowca usprawiedliwił w pełaej mierze rozgłos, 
jaki go poprzedził. Prof. Milewski włada języ- 
kiem niemieckim bardzo biegle i wyraża się ja- 
sno i wytwornie. Umiał też uwięzić aż do końca 
uwagę swojego niezwykle licznego audytoryum.*) 


par, 


dowej itd. 


szerzenie nienawiści do 


ale świadek nie pamięta treści. 


dnia nie zdaje sobie sprawy z tego „statutu.“ 


stanowczo czy oba te pisma są identyczne. 


góły. 


tem: 


cach i silnem ramieniu.... 


wiadek Antoni Szumiński, właściciel real- 
ności w Tarnopolu, w zimie na „szporcie* (Śli- 
zgawce) zajęty, w lecie... tak sobie. (Wesołość). 
Zaprzysiężony. Wynajął dwom studentom połowę 
swojej chałupy zą 4 złr. 50 et. na miesiąc, W lo 
kalu tym mogło się zmieścić 10—15 osób. Przy- 


chowywali się bardzo spokojnie, nigdy nie było 
bójek lub hałasów. Wyprowadzili się sami, zabie- 
rając swoją szafę w nieobecności świadka, a wte- 
dy żona świadka przyaresztowała „studentom* ich 
stół i łóżko, bo opuścili lokal w ciągu zimy. „Me- 
ble“ te znajdują się dotąd u Szamińskiego. 

Trybunał przystąpił do przesłuchania i konfron- 
tacyi z obwinionym Szelągiem tych współobwinio 
nych, którzy w śledztwie przeciw Szelągowi i głó- 
wnym oskarżonym zeznawali. Oskarżony Wojna- 
rowicz zaprzecza wszystkim swym pierwotnym ze- 
znaniom przeciw Szelągowi. Wobec tego prokura- 
tor wnosi odczytanie zeznań jego w śledztwie. 
Obrońcy sprzeciwiają się temu wnioskowi. Trybu. 
nał po naradzie uchwalił odczytać zeznania proto 
kolarne Wojnarowicza, Włoska i Krompa. Zezna- 
nia te odczytano, oraz odczytano odezwę dyrekcyi 
gimnazyum w Tarnopolu o zachowaniu się Józefa 
Szeląga i na tem odroczono rozprawę do dnia 
następnego. Rozprawa potrwa prawdopodobnie do 
wtorku. 


Proces X. Stanisława Stojałowskiego. 


Cieszym 8 marca. 
Drugi dzień rozprawy. 

Przewodniczący odczytuje mowę Najj. Pana, 
wypowiedzianą w Jarosławiu, oraz orzeczenie sądu 
w Wadowicach i w Krakowie, mocą którego po- 
twierdzono konfiskatę broszury Bogiem i prawdą. 

Obrońca wnosi, aby sąd zarządził stenogra- 
ficzne spisanie wniosków stron, ofiarując złożenie 
zaliczki. Trybunał odrzucił wniosek, podnosząc, że 
wniosek nie został postawiony we właściwym 
czasie; obeenie niema stenografa zaprzysiężonego, 
ale sąd pozostawia oskarżonemu swobodę postara- 
nia się o stenografa prywatnego. 


CZAS z Niedzieli 10 Marca 1895. l 


narodowych, a w szczególności w Austryi w dni 
18 lutego i 31 lipca, dalej obchody żałoby naro- 


Zapytywany co do osnowy tego „statutu“ o- 
świadczą Rembisz, iż pamięta, że przed zaprzy- 
siężeniem odczytano mu początek owego statutu 
Oświadcza dalej, że nie wie wcale co to jest Irre- 
denta i jakie ona ma cele. Po odczytaniu statutu 
u Szeląga odniósł wrażenie, że celem „Organiza- 
cyi* było odzyskanie niepodległości Polski. Do 
tego celu miało się dążyć między innemi „przez 
trzech zaborów.“ Ten 
warunek mieścił się także w trešci roty przysięgi. 
Statut był odczytywany częściami na zebraniach, 


Na pytanie Dra Dalęby zeznaje świadek, że 
rota przysięgi była bardzo krótka, również krótki 
był ustęp ze „statutu* odezytany przy sposobno- 
ści zaprzysiężenia. Wreszcie podaje, że do dziś 


Dr Trzcieniecki podnosi, że świadek zeznał, iż 
to co ma odczytano było hektografowane na dwóch 
arkuszach, a to co odczytano obecnie jest spisane 
zwykłym atramentem na 5 arkuszach. Rembisz 
wahająco się oświadcza, że nie może odpowiedzieć 


Przewodniczący przedstawia, że z opowiadań 
świadka odniósł wrażenie, iż on „całości statutu” 
nie rozumiał — natomiast rozumiał niektóre szcze- 


Na zeznania Rembisza odpowiadali oskarżeni, 
protestując przeciw tym zeznaniom. Między innymi 
Borzemski zaprzecza jakoby Rembisz mógł go 
widzieć na jakiemkolwiek tajnem zebraniu mło. 
dzieży tarnopolskiej; dodaje, że w sali sądowej 
jest jego brat zupełnie do niego podobny i kończy 
W Tarnopolu jest pięciu Borzemskich; 
wszystko chłopcy o tęgich głowach, szerokich ple- 


chodzili tam studenci, ale co robili, nie wie. Za- 


| była umowa najmu z Gawronem? 


Sprawa robotników w Trzyńcu, względnie 


zbrodnia wymuszenia i obraza czei. 

Przewodniczący: Czy się ksiądz przyzna- 
jesz do winy? 

X. Stojałowski: Bynajmniej, nie rozamiem 
wcale oskarżenia. 

Przewodniczący: W jakich stosunkach sta- 
łeś ksiądz do familii Gawrona? 

Oskarżony: Do wymuszenia należy, aby wy- 
muszający miał jaką korzyść ze swojego czynu. 

Przewodniczący: To chyba jest rzeczą wy- 
wodu prawnego. Ksiądz groził Drowi Buckow- 
skiemu i urzędnikom arcyksiążęcym ustnie i w pi- 
smach, ogłoszeniem paszkwilów w tym celu, aby 
Gawroua w służbie zatrzymali. 

Oskarżony: Poznałem Gawrona podczas piel- 
grzymki do Jerozolimy. Poznałem tam Gawrona 
i innych urzędoików z Trzyńca i Karwiny. Po- 
znałem stosunki robotnicze w szczególności w Kar- 
winej. 

Przew.: Mówmy o Trzyńcu. 

Oskarżony: Ja krótko powiem. W Karwinie 
nikt mi nie przeszkadzał, jeżeli mówiłem z urzędni 
kami hr. Larysza — ale skoro mówiłem z ro 
botuikami, zaraz mi przeszkadzano. Tak samo 
w Trzyńcu. Skoro się dowiedziano, że chodzę do|; 
Gawrona, grożono Gawronowi wydaleniem ze słu- 
żby, zakazano mu obcować ze mną. Poszedłem do Mren 
hatmistrza Oehlweina, robiłem mu przedstawienia 
oświadczyłem ochotę założenia Stowarzyszenia 


Przew.: To nie należy do rzeczy j ter 
nia nie dopuszczam. 
Obrońca: Zgłaszam zażalenie nieważna: 
Przew.: Dlaczego Pan nie wniósł nae 
skargi przeciw X. Stojałowskiemu ? y 
Dr Buckowski: Nie byłem w domu 
sztą nie mieliśmy powodu skarzyć, póki ` 
jałowski nie zaczął nas lżyć ohydnie weg 
pisemkach. E 
Przew.: Proszę się wyrażać oględniej, 
Osk.: Proszę mnie wziąść w obronę ab 
nie lżono. 
Prz 
dzieć, 
Dr B 


Osk.: Prosz 
sołość). 
Przywołano świadka Dra Jana M 
adwokata i posła na Sejm. j 
Przew. (po niemiecku): Świadek zna zną 
nie przysięgi ? p” 


ę protokołować przyzwoicie . 


; ME. | 
ieheją 


Dlaczego ksiądz nie przychodzisz do urzędników. 
dlaczego się mięszasz między robotników, nam to 
się nie podoba. Ja mu tłumaczę, że mi lepiej 


chleba, że nowy statut jest niesprawiedliwy ję 
krzywdzi w prowizyach robotników na niekorzyt. 


Przew.: Głównie chodzi o to, czy przy 
SRA i ; $|borach nacisk niewłaściwy na robotników 
powiedzieć, coś ksiądz uczynił, aby Gawron, któ- wierano, czy była o tem mowa? Ą 

Dr Michejda: Owszem była. Robotnicy ż 
się na to, a ja zrobiłem odnośne zażalenie i 
starostwa w Cieszynie i do ministerstwa ro 
etwa we Wiedniu. 

Przew.: A czy świadek miał wrażenie, że zą. 
żalenia te są zgodne z prawdą? 


wy. | 


Oskarżony: Zdarzyło się, że nadeszła dla 
mnie paka z Czaczy do Trzyńca. Chłopak złożył 
tę pakę u Gawrona. Ktoś to zwietrzył i podał do 
Silezyi. Zaraz żandarmi byli na miejscu. Zaraz 
też (rawronowi wypowiedziano mieszkanie, cho- 
ciaż Gawron o niczem nie wiedział, bo był w ro- 
bocie. Biedny Gawron przybiegł do mnie i żalił 
Się. Musiałem się ująć za nim. Poszedłem do 
hutmistrza Oehlweina i przedstawiłem mu, że Ga- 
wron niewinny. Oehblwein na to, że on nie może 
nie zrobić, bo już to było w Śilezyć i dyrekcya 
o tem wie. Ja na to, że pójdę do dyrekcyi do 
Cieszyna; poszedłem do syndyka Dra Buckow- 
skiego, tłumaczyłem mu, że ja winien, a nie Ga- 
wron, że Gawron porządny i zacny człowiek, pro- 
siłem, aby go nie wyrzucano. Dr Buckowski na 
to: jeżeli Gawron jest porządny człowiek, to spra- 
wę załątwimy. Byłem pewny, że dobrze. W ty- 
dzień póżniej dowiaduję się, że Gawron może zo- 
stać w robocie, ale z mieszkania musi się wy- 
nieść. Była wtedy zima. Napisałem prośbę do dy- 
rekcyi. 

Przewodniczący: List ten będzie odczytany. 

Oskarżony: Dostałem na piśmie, że Gawron 
musi się wynieść, ale koncept był inny. 

Przewodniczący: Niech ksiądz już raz prze- 
cie przystąpi do rzeczy. Co ksiądz dalej robił? 

Oskarżony: Poszedłem do Gawrona i po- 
radziłem mu, aby żądał wypowiedzenia pisemnego 
sądowego, aby się sprawa przewlekła. 

Przewodniczący: To jest rzecz obojętna, 
powiedz ksiądz, coś zrobił u władz książęcych. 

Oskarżony: Gawrona wyrzucono. Poszedłem 
znów do Oehlweina. Przedtem już był tam Ga- 
wron i żona i powiedziańo mu, że musi iść precz, 
że musi być kara za to, że ze Stojałowskim 
obeuje. To mnie wprowadziło w złość i byłem 
oburzony; powiedziałem, że 
że się będę żalił. 

Przewodniczący: Ksiądz powiedziałeś Drowi 
Buckowskiemu, że się chwycisz innych środ 
ków, jeżeli Gawrona nie przyjmą. Jakie to były 
te inne środki ? 

Oskarżony: Byłbym pisał do Wiednia, był- 
bym poszedł do arcyksięcia. 

Przewod.: Ksiądz napisałeś istotnie poda- 
nie do dyrekcyi w Wiedniu. Tu jest to podanie. 
Czyś ksiądz wniósł i podpisał to podanie? (Okazuje 
mu podanie). W śledztwie przyznałeś się ksiądz do 
autorstwa. 

Oskarżony: To pismo nie pochodzi odemnie, 
ja tego nie podpisał (senzacya). 

Przew.: To jest dziwna rzecz! 

Oskar.: Pan sędzia Eisenberg mi tamcoś czytał. 

Przew.: Z pewnością czytał tylko to, co było 
na piśmie. Odczytamy to podanie. 

Następuje odczytanie podania do Administracyi 
książęcej, podpisane przez X. Stojałowskiego. Wtem| Przewodn.: To osądzą panowie przysięgli. 


podaniu opisano wypadek Gawrona, omówiono] Odezytano list X. Stojałowskiego do hutmistrza 
zakaz założenia stowarzyszenia robotników i oświad- Oehlweina, w którym X. Stojałowski zapowiada 


bili na mnie wrażenie, byli to ludzie wyksz 
ceni, co mówili wydawało mi się prawdopod 
nem. Miałem to wrażenie, że semper alig 
haeret, że administracya i dyrekcya w Cieszy 
może nie życzy sobie, aby był wywierany na 
na robotników, ale, że robią to majstrowie i ma 
urzędniczkowie. 

Przew.: Co ksiądz na to? 

Osk.: Proszę tylko aby zeznanie świadka b 
zaprotokółowane. 

Dr Buckowski: 
jaśnić. Ji 

Dr Kreisel: Zastrzegam się przeciw temu 
świadek nie ma nie wyjaśniać. E 

Przew.: To jest moja rzecz. Proszę! "AWB 

Dr Buckowski omawia statut bractwa hut- 
niczego. i 
Przew.: Co ksiądz na to? vr 
X. Stojałowski: Proszę skonstatować, że 


Proszę, chciałbym coś wy. 


nie dano czasu. 
Dr Kreisel: 
zapytać. 
X. Stojało 
głos (wesołość). 
Przewodniczący: 


wiedział, 


weina, hutmistrza w Trzyńcu. 
pojadę do Wiednia, ja . ; 

żenia i twierdzi, że grożby, z jakiemi X. Stoja- 
łowski i słownie i w podaniu do administracyi 


rzystwie kobiet i że zarząd nie mógł tego cierpieć 
i Gawronowi mieszkanie wypowiedział. 

Przewodn.: Cóż ksiądz na to? 

X. Stojałowski: Bardzo mnie to zeznanie 
cieszy. 

Przewodn.: Nie o to chodzi 
szy, ale czy to prawda. 

X. Stojałowski: Owszem to jest prawda. 
A że tam były kobiety, to dowód, że to były 
schadzki przyjacielskie. 


, Co księdza cie- 


Dr Michejda: Robotnicy wcale dobre zro | 


statut przez dwa lata układano — a robotnikom | 
sl 


wski: Proszę pana teraz ja mam | 


Przewodn.: Czy pan konferował z X. Sto: | 


M 
| 


wiadek opisuje sprawę, jak w akcie oskar- |. 


występował, obudziły w nim obawę, że ucierpi | 
na tem powaga zarządu hutniczego, którą dziś | 
wobec ruchu socyalistycznego trudno utrzymać. — | 
Świadek opowiada, że u Gawrona odbywały się. 
schadzki, że tam X. Stojałowski bywał w towa- 


| 


| 


Ja właśnie chc; się świadka 


Istotnie X. Stojałowski | 
ma głos, ale zdaje mi się, że już wszystko po- | 
B 
X. Stojałowski: Tak jest. Y 


Przesłuchano następnie świadka Gustawa O oki | 


y 


5 


i 


X 


| 
i 


R? 
| 
Wl 
n 
y 


| 


czono, że niemiłą było by rzeczą, gdyby podpisany | drugi artykuł, jeżeli Gawrona do mieszkania nie A 


musiał omawiać publicznie stosunki trzynieckie. 

Przew.: Czyś ksiądz napisał to podanie ? 

Oskar.: Coś podobnego napisałem, ale to nie 
jest to podanie. A zresztą na tem podaniu nie wiedliwą pochwałę“? 

a nie nie ma. j ; X. Stojałowski: Ja tylko sprawiedliwie 

Przew.: To będzie rzeczą przysięgłych. Proszę chwalę. (Wesołość). 
zapisać zeznanie oskarżonego w protokole, 

Odeczytano artykuły Wieńca i Pszczółki, doty- 
czące obrazy hutmistrza Oehlweina. 

Następnie przesłuchano świadków. 

Dr Buckowski, syndyk komory, poseł na 
sejm szląski, opisuje zetknięcie się z X. Stoja- 
łowskim zgodnie z aktem oskarżenia i przedsta- 
wia kartę wizytową, w której X. Stojałowski z na 
ciskiem przypomina Drowi Buckowskiemu, że mi- 
nęły 4 tygodnie, które umówione były między nim 
i Drem Buckowskim, jako termin załatwienia spra 
wy Gawrona. Potem X. Stojałowski groził w po 
daniu do administracyi innymi środkami, a nastę- ; A 
pnie w gazetach w sposób obrażliwy występował |"7y8zenia socyalistów. ; ; 
przeciw urzędnikom. Hntmistrz Oehlwein stwierdza, że Ciahotnego 

Przew.: Co świadek rozumiał pod tymi innymi | wydalono, ponieważ zachował się ekscesywnie, 
środkami? lżył urzędników i groził im rewolucyą. 

Dr Buckowski: Byłem pewny, że X. Stoja-| Świadek X. Franciszek Koziar, proboszez hut 
łowski będzie znów pisał w swoich gazetkach|w Trzyńcu, zeznaje, że X. Stojałowski udał się 
kłamstwa na naszych urzędników, że kradną i|do niego i oświadczył mu, że chce założyć chrze- 
pieniądze robotników sprzeniewierzają, jak to da-|s$ciańskie stowarzyszenie robotników 
wniej pisał. 3 i prosił o pomoc. Świadek odpowiedział mu, że 

Obrońca: Czy p. Dr zapowiedział X. Stoja-|on już sam poczynił w tym kierunku kroki, bo 
łowskiemu, że ewentualnie Gawron będzie z po-|to do niego należy, ale że nie znalazł lokalu, a 
mieszkania usunięty ? dyrekcya komory, do której się udał, odpowie- 

Dr Buckowski: Tak jest, inaczej przecie nie |działa mu, że nie Życzy sobie, aby zakładano sto- 
można postąpić. warzyszenia robotnicze, boby się one mogły stać 

Obrońca: Toście panowie także grozili. A jaka | ogniskiem socyalizmu. 

| Prokurator: Więcej księdzu proboszczowi nie 


przyjmie, a przyrzeka „sprawiedliwą pochwałę,“ 
jeżeli go przyjmie. 


w Trzyńcu nie zeznaje nie stanowczego. 


Odczytano zeznanie Maryi Gawron, żony ro- 
botnika w Trzyńeu. Stwierdza ona, że jej dzie- 
cko było zupełnie zdrowe, kiedy się wyniosła 
z mieszkania w Trzyńcu. i 

Odczytano zeznanie Jerzego Ciahotnego, da- 
wniej robotnika w Trzyńcu. Ten zeznaje, że go 
wydalono z roboty dlatego, że wstąpił do stowa- 


Przewodn.: Jak ksiądz mógł przyrzekać „spra- 


wiadek następny Robert Uhlig, hutmistrz 


Świadek Juliusz Weber, hutmistrz w Trzyńcu, 
słyszał tylko, że w pisemkach X. Stojałowskiego 
mieszczą się napaści na hutmistrzów trzynieckich. 


J 


i 
| 
| 
| 
| 


| 


nie wiadomo o X. Stojałowskim i jego stosunku 
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tram o usunięcie § 130 a. (t. zw. paragraf ka- 
znodziejski). h 
Berlin 9 marca. W parlamentarnej komisyi 
budżetowej oświadczył Dr. Kayser, że gubernator 
Afryki wschodniej bar. Schele, chciał być zależnym 
bezpośrednio od kanclerza państwa; to żądanie 
było niemożliwe do spełnienia. Ekonomiczna eks- j 
ploatacya kolonij nie może się odbywać za po- — 
średnictwem rządu, lecz tylko za rednictwem 
wielkich przedsiębiorców, rozporządzających zna- 
cznymi kapitałami. 

sżerlim 9 marca. Reichsanzeiger ogłasza: Naj- 
wyższym rozkazem z dnia 7 b. m. został prezy- 
dent Prus wschodnich hr. Stolberg przeniesiony 
w tymezasowy stan spoczynku. 

Berlin 9 marca. Reichsanzeiger pisząc o wy- 
wodach Köln. Ztg z dnia 7 b. m. w sprawie po- 
głosek o ustąpieniu ministra wojny, przeciwstawia 
im przemówienie tegoż na posiedzeniu parlamentu 
w dniu 5 b. m. w sprawie reformy procesu kar- 
nego i sądzi, że minister nie wspomniał ani je- 
dnem słowem o nieprzyjaznem usposobieniu wyż- 
szych sfer dla reformy i nie dał też powodu do 
posądzenia szefa gabinetu wojskowego o to nie- 
przyjazne usposobienie. A 

Berlin 9 marca, Nordd, Allg. Ztg. donosi, że 
w kompetentnych kołach nic nie wiadomo o po- 
daniu się do dymisyi prezydenta najwyższego try- 
bunału administracyjnego Persiusa. 

Paryż 9 marca. Poselstwo brazylijskie za- 
przęcza wiadomości, jakoby admirał da Gama 
wkroczył do prowineyi Rio Grande do Sul. >S 

Barcelona 9 marca, Parowiec „Alfons XII“ reg 
odpłynął do Kaby z dwoma batalionami piechoty. A 
Tłum żegnał wojsko okrzykami. 

Petersburg 9 marca. Według informacyj ro- 
syjskiej ajencyi telegraficznej, zamierza Porta wy- 
stąpić z energiczną dyplomatyczną akcyą prze- 


sielska i Pułtuska; każdy z nich wydobywał się z wa- 
gonu z opalonym zarostem i porozdzieraną odzieżą. 
Służba kolejowa na razie zupełnie głowę straciła, nie 
mogąc sobie zdać sprawy z tego, eo się stało; ogar- 
nąwszy jednak grozę położenia, zawiadowca stacyi, 
dwaj jego pomocnicy i kilku tragarzy nieśli ratunek 
nieszczęśliwym ofiarom. Przeszło jednak 20 osób od- 
niosło cięższe uszkodzenia i tych natychmiast odwie- 
ziono do sąsiedniego szpitala żydowskiego. Przyczyną 
katastrofy było, iż jeden z pasażerów wiózł w wa- 
gonie balon eteru, który, umieszczony blisko pieca, 
pękł, powodując tak straszne nieszczęście. Trudno 
sobie wystawić, jaki panował tumult na peronie; 
zdawałoby się, że cały pociąg stoi w płomieniach, a 
jednak cały ten wypadek trwał zaledwie kilka mi- 
nut. Wagon odczepiono i pociąg ruszył w drogę. 
Spłonęło dużo bagaży. i 

— Redaktorem „Warsz. Dniewn.* zostaje wice- 
prezes sądu okręgowego P. Timanowski, który je- 
dnocześnie opuszcza stanowisko w sądownictwie. 

— Nekrologia. Wincenty Zaremba Skrzyń- 
ski, właśc. dóbr, syn śp. Ksawerego i Emilii z hr. 
Jabłonowskich Skrzyńskich , zmarł po długiej i cięż- 
kiej chorobie w Krościenku pod Krosnem dnia 7 bm., 


przeżywszy lat 45. 


ae Gawrondw? z says reje my prosząc w końcu o udzielenie 
5wiadek: Marya Gawron, listowni : „erskiego błogosławieństwa dla członków Rady 
mnie o kary kościelne za to, że Sami prosiła gminnej, ich rodzin, tudzież całej ludności Czarnej 
wodu stosunków z X. Stojałowskim. N y'a z po-|Wsi. Najprz. Książę-Biskup przyjął bardzo łaskawie 
dnak Gawronowa we misa: (aaa de wypowiedziane wyrazy uczuć i rozmawiał uprzejmie 
a. ję: AKA odwołała. > zła dowiadując się z zajęciem o stosunki 
i ojaiłiowski: i si ; > = 55 

y pf ewa sł o "AI EEY A Ja pier-| — Z Akademii Umiejętności. W poniedziałek dnia 
Sobe pytać dwiadka i: Li łez z a że prokurator|11 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się posie- 
tnej natury. Proteatuj rigth k czysto prywa-ļdzenie zwyczajne wydziału filologicznego, na którem : 
BANY 4 eeik pri iksa temu, aby rze-|1) Prof. Dr K. Morawski zda sprawę z pracy p. St. 

Pirow eIn PRONS ae noya j Schneidra p. t.: „O greckim traktacie: Czy mądrości 
do familii księdza. awronowa nie należy|i cnoty można nauczyć?* 2) Prof. Dr L. Malinowski 

Odroczono rozprawę na godzinę trzecią. RENE r Deo 


Po południu Dr Kreisel prosi pt.: „Karol Hynek Macha i bajronizm czeski,* z upo- 
ziar przesłuchany był A 4 p RR ważnienia zarządu Akademii Umiejętności ogłoszoną 


: h po czesku w przekładzie Jana Vobornik i 
że Gawronowa nietylko odwołała list dotyczący | 1895), z uwagami tłómacza i ayda ae 


stosunku do X. Stojałowskie i i i i 
i aa. GHóliczność A REAN , ale i treść tegoż|p. Vobornika. Nastąpi posiedzenie ściślejsze: prace 
nio Ar > nowa wtenczas była | nadesłane na konkurs im. K. Bieleckiego. 
poza ZANO — Za duszę ś. p. Józefa barona B ice- 
zę u IETA De ra się , ei oświad- | prezesa Koła Pigo w Wiedniu, ipakni git, żeń prs 
. ) AŻ: znajdujące się | niedziałek d. 11 bm., jako w rocznicę j ierci 
w-iego E RYGI 44 >? , Ji ocznicę jego śmierci, 
Stjalowskie go dadaiodzać: go dotąd, chcąc X. t gog: 9 rano w kościele św. Barbary nabożeństwo 
„Śtojałowski (ironicznie): Dziękuj í i niemiecki i 
l 1 z ę panu] — Członkami niemieckiego Towarzystwa gi- 
ENER w: względy i proszę, żeby tylko | nekologicznego, w uznaniu wh prac krai; 
anaE © ü z ć zostali wybrani: prof, Dr Antoni Mars w Krakowie 
p. ił orzekł, że odrzuca i wniosek o-|i Drowie Władysław Bylicki oraz Bronisław Skał: 
brońcy Pas prokuratora, ponieważ cała ta| kowski we Lwowie. 
ią AA pevne X. Stojałowskiego do Gawrono- | — Posiedzenie podkomitetu komisyi wodociągowej 
HEH ik nego a żadnego wpływu na dzi-| krakowskiej nie odbyło się w dniu wczorajszym z po- 
siej R AEK? AE 3 wodu tego, iż referent p. dyrektor Rotter zapadł na 
A J As 1 dziękuje za to orzeczenie, |infiuenzę. Posiedzenie podkomitetu zostało odroczone 
w "a kg uje skonstatowanie, że „prokurator na najbliższe dni przyszłego tygodnia. 
z: to. niesłusznie podniósł, i oświadcza, że| — Towarzystwo Techniczne krakowskie odbyło 
r im Waza era list od X. kardynała | wczoraj zgromadzenie, na którem p. Stefan Kossuth 
oppa, w rym X. kardynał wyraża, że ma do | wypowiedział dokończenie odczytu: „O przemyśle 


Telegramy własne „Czasu“. 


Ą 


Cieszym 9 marca. W procesie X. Stojałow- 
skiego postawił trybunał przysięgłym 39 pytań. 
Przed południem przemawiał prokurator. Stwierdza 
on, że kroki, poczynione przez rząd co do nadzo- 
rowania pism X. Stojałowskiego były usprawie- 
dliwione, tem bardziej, że szląskie władze bez- 
pieczeństwa z natury rzeczy nie miały dokładnej 
wiadomości o stosunkach galicyjskich, z czego 
X. Stojałowski często korzystał. 

Prokurator nadmienia, że nie chce krytykować 
ani osoby, ani przeszłości X. Stojałowskiego, ale 
musi surowo naznaczyć sposób jego działania. 

Następnie zabrał głos obrońca. Wyrok zapadnie 
późnym wieczorem. 

Wiedeń 9 marca. Wszystkie dzienniki pod 
noszą z wielkiem uznaniem wczorajszą mowę 
prof. Milewskiego w parlamencie w sprawie re- 
formy podatkowej. 

Dzienniki donoszą, że przedmiotem obrad osta- 
tniej rady ministrów była głównie reforma wy- 
borcza. Subkomitet dla reformy wyborczej odbył 
wczoraj posiedzenie, na którem był obecny ks. 
Windischgrätz z gronem ministrów. Wynik obrad f 
postanowiono zachować w tajemnicy. 

w Krakowie. Wiedeń 9 marca. Jak donoszą z Petersburga 

W niedzielę 10 b. m.: Dożywocie, komedya w 3 do Polit. Corresp. sprawa byłego ministra komu- 
aktach wierszem Al. hr. Fredry, oraz Hanusia, ma- nikacyj Krywoszeina przybiera bardzo niepomy- 
rzenie senne w 2 częściach G. Hauptmana. ślny obrót. Krywoszein przedłożył carowi memo- 

W poniedziałek 11 b. m.: Koncert na dochód rzał, w którym starał się usprawiedliwić, lecz car 
Tow. Przytuliska uczestników powstania r. 1863/4. odrzucił memoryał i nakazał prowadzenie dalszego 

We wtorek 12 b. m.: Nauczycielka, komedya śledztwa. Śledztwo prowadzi minister sprawiedli- 
w 4 aktach Wł. hr. Koziebrodzkiego. wości Murawiew. Ma on zażądać od Krywo- 
Sb szeina odpowiedzi na ścisłe sformułowanie pyta 
nia z jego rozmaitych czynności urzędowych, a 


Riepertuar teBÓŚFU miejskiego 


niego zaufanie i pozwala na wykonywanie funk- | fab n: aO przomyigi i -Dulst$ marca: poelinytno; "termometr od —9'5|w poinformowanych kołach utrzymują, że Kry-|ejwko agitacyi j 
stacki Joy Kat ya aoi ZA: eh 26. Bea mało Jada omule ardao rdze byl da pda lą sala p Digary ainis pe 
; 3 . ; mar ś 3 t 
wiadek Ewa Kurus, żona gajowego, matka |rzystwa Technicznego na odbytem w tych dniach po- Z 0, C. Wiatr EURES E d esaea S Londyn 9 marca. Podczas obrad toczących 


się w Izbie niższej nad kredytem dodatkowym 
w kwocie 500 funtów szterlingów, postawił depn- 
towany Pease wniosek, żądający skreślenia kwoty 
100 ft. szterl., w celu zaprotestowania przeciw dal: 


Maryi Gawronownej, zeznaje: Kiedy córk ją |si i i j 

y 1 : Kiedy: ę moją |siedzeniu ukonstytuował się w sposób następujący: 
asa w Trzyńca wyrzucili, nie mogła ni- |sekretarzem wybrany p. Eustachy Śmiałowski ; skarb- 
gdzie aa ešé przytułku, bo jej z obawy przed nikiem p. Stanisław Kułakowski; bibliotekarzem p. 
hutmistrzem nikt nie chciał przyjąć. Córka jechała | Karol Stadtmiiller; gospodarzem p. Wład. Ekielski. 


W niedzielę dnia 10 marca: Czterdziestu Męczen- 
ników; w poniedziałek 11 b. m.: św. Konstantego W. 


w wow EE EE 


Telegramy biura koresp. 


szemu trwaniu niewolnictwa w Zanzibarze. Sekre- 


ze mną do Łomnej i oboje przeziębiłyśmy się.| — Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Jutro w nie- Wiedeń 9 marca. (Z Izby deputowanych). 
Obecnie córka jest u mnie i jest RC dziecko dzielę o godz. Fe południu cabędzie się w tutej- Koncert Towarzystwa muzycznego. Przedłożony w Izbie NERA projekt a za- |tarz parlamentu Grey podnosi trudności w znie- 
umarło. szej sali Rady miejskiej XXII walne Zgromadzenie rządzeniach z powodu nędzy upoważnia rząd do|sieniu niewolnictwa. Wielu deputowanych powstaje 

Radca Lisec: Czy córka wasza była umysło-| Towarzystwa Tatrzańskiego z poprzednio ogłoszonym | Koncert ten składał się z dwóch części: z 80- wyłożenia 160000 złr. na wsparcia bezzwrotne przeciw dalszemu trwaniu tej instytucyi. Wniosek 
wo chora? porządkiem dziennym. lowych wokalnych i instrumentalnych wszelkich ga- dla okolie, potrzebujących pomocy i zostających | Peasego odrzucono 153 głosami przeciw 106. 
s Va esa „katać też tam“, ona jest zdro- Ś — Przypominamy, że Walne Zebranie Członków |tunków kombinacyj i z części drugiej, którą za- pod EB ngay lni A AAE naġ 

Ai si towarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom i int-Saë 8 7 i ep. Eim ınterpeluje w sprawie Koniskaty ¢za- ini ; 
y Ea EEE pelnik utwór Banik eguna p. ti ioon. Wykonane PR Nasze sty z BÓWOdO saieszośdniE Ud Administracyi „Czasu:* 


Świadek Adam Widenka, murarz w Trzyńcu, | szkół ludowych i połączonego z nim komitetu dla 
stwierdza, że był wydalony z roboty książęcej, | „głodnych dzieci“ odbędzie się jutro w sali Rady 
ponieważ wzywał robotników, aby nie brali udziału | miejskiej o g. 3 po południu. Wydział komiteta dla 


utworu takiego jak Potop, choćby było w szcze- 
gółach niedostateczne, zasługuje na uznanie, ale 
też należało dać temu dziełu miejsce naczelne. 


listu otwartego Tilszera do wyborców z okazyi 
złożenia parlamentarnego mandatu. 
Prowadzono następnie w dalszym ciągu dysku- 


Na pomnik ś. p. X. kardynała Dunajewskiego 
nadesłano pod lit. M. G. O. 5 złr. 


w wyborach do wydziału bractwa górniczego. głodnych dzieci* zaprasza najuprzejmiej na wspo-| Wy j ilnej uwagi, a zasługujące na ni Dla nieszczęśliwego kaleki b. litogra 
Hutmistrz Oehlwein: Widenka żojalowyda mniane Walne Zobianie nAra Panie opiekunki, wy Roka sA GRE szeregu noci, WA syę nad reformą podatkową. Dep. Auspitz oświad- | Dr J. Dura 2 zły. Sy grafa nadeel 
lony, bo groził robotnikom, że będą bici, jeżeli|j — influenza, jak się dowiadujemy, z kół facho- |koniecznie zajmujących, między którymi Ave Maria cza się wogóle za projektem. DZE EE EE 
pójdą do wyborów. wych, zaczyna się szerzyć w mieście naszem; jak | Gounoda należy prawie do przedpotopowych. Wiedeń 9 marca. Cesarz przyjął wczoraj przed = -= = 
Obrońca: Czy jeszcze innych robotników wy- | dotąd, z lekkim u cierpiących przebiegiem. Wystą-| Potop Saint-Saćnsa, przedstawiający trzy fazy południem księcia Connaught na prywatnej audyen- WNABESK.ZANIE 
dalono ? pienie jej w tak spóźnionej porze nie może wywołać | gniewu Bożego, grozy potopu i odrodzenia natury cyi. W południe złożył ks. Connaught wizyty ar- : 7 ÓUZSRE w. 
wiadek: Wydalono wielu, ale nie wiem, | niepokoju. nie jest dziełem, usiłującem odmalować zjawiska cyksiążętom : Karolowi Ludwikowi, Ludwikowi (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Bedakcyi) 
z jakich przyczyn. — Żaómienie księżyca. W poniedziałek dnia 11|ną zewnątrz; autorowi nie chodziło o illustracyę Wiktorowi, Albrechtowi Salwatorowi i Rainerowi, 9.2 
X. Stojałowski: Kto kazał roznosić plakaty |bm. przypada całkowite zaćmienie księżyca. Początek |tekstu, ale raczej o uwydatnienie głównych uczuć. i spożył śniadanie u ks. Cumberland; ks. Connaught Wajlepsze Wasiona 
i listy wyborców ? jego w ogóle, czyli chwila w której księżyc zacznie Pomysłowy, pełen poezyi, bogaty w środki, umiał | a pozostać w Wiedniu do poniedziałku, poczem Ą kałota NA i 
wiadek: Pan hutmistrz Oehlwein. się wsuwa w cień przez ziemię rzucony, będzie | Saint-Saëns rzecz głębiej zrozumieć i przedstawić. uda się do Szabadki dla odbycia inspekcyi nada-| 83 zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie © 
Świadek Antoni Knobloch, ślusarz w Trzyń-|o g. 2 m. 53 po północy, według czasu Środkowo] Jedynie w części drugiej maluje on plusk wody, nego mu pułku huzarów, a ztamtąd odjedzie z po- Edmunda Miauthnera 
cu, dawniej w służbie książęcej. europejskiego. To powolne zasuwanie się księżyca cie-|ruch fal, a w końcu poziom wód świetnie pomy- | Frotem do Anglii. ; ; dostawcy wielu dworów zagran. w Budapeszcie. 
Przewodn.: Dlaczego was wydalono ze służby | niem ziemskim trwać będzie do g. 3 m. 51, w któ-|ś]aną nutą pedałową, trwającą przez długi szereg | . Wiedeń 9 marca. Wiec agrarny oświadczył Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na- 
książęcej ? rejto chwili zacznie się całkowite już zaćmienie, Į taktów. |. się w myśl wczorajszej rezolucji, za obowiązko: |leży, że stos ją0 się do niejednokrotnie wyrażonego ży- 
Świadek: Ja też był winny, a już też nie|trwające aż dog. 5 m. 27 rano, czyli przez godzinę| Szybkie następstwo pomysłów, bez przerwy „|wemi związkami zawodowemi, odrzucił postano- |czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydał obecnie po raz 
mógłem robić. i 36 minut. O tej znów chwili zacznie księżyc wy-| wahania, bez niepotrzebnych przegrywek, wyśmie- wienie, w myśl którego decyzya co do wprowa- BCE RCA Oka a U Oa ah 
Świadek Ludwik Doleżilek, tokarz przy ko-|chodzić z cienia i coraz więcej odsłaniać swoją o-|nite użycie chórów z prześlicznym kwartetem, kil- dzenia w życie związków zawodowych, miała być Cennik polski i 
lei koszyckiej. świeconą tarczę, a o g. 6 m. 25 rano, skończy się|ką razy użyte fugata, a nawet fugi, o wielkich, pozostawiona kompeteneyi ustawodawstwa krajo-| który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 
Przewodn.: Jak długo służyliście w Trzyńcu ?|całe zjawisko. — Wielkość tego zaćmienia wynosi | rozłożystych, charakterystycznych tematach nadają | W980, 2 przyjął wniosek, według którego dalsza 
Świadek: Dziewięć lat. 1.68 średnicy tarczy księżycowej (tj., że na drodze, | dziełu temu cechę prawdziwego mistrzowstwa. organizacya związków ma być przeprowadzona| jpiawszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we. 
Przewodn.: Dlaczegoście pracę opuścili ? czyli cięciwie przekroju cienia, wzdłuż której środek| Ustępy solowe wymagają wybornych śpiewa- w drodze ustawodawstwa krajowego. Po dłuższej JĄWsZY y 7 
Świadek: P. Oeblwein kazał nam wybierać | księżyca przetnie cień ziemi, zmieściłoby się 1.68|ków, a tych wczoraj nie było. Jedynie pani Cor- dyskusyi nad projektem ustawy o włościach ren- własny zarząd 
do bractwa, a statutu nam nie chciał wydać. Dla- | takich tarczy, jak jest tarcza księżyca). Ponieważ|djer pewnością i rutyną swoją umiała z zadania towych przyjął wiec agrarny rezolucyę, w myśl 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 

Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 

niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
Lwów 1 stycznia 1895. (75 55-) 


Albert Szkowron i Spółka 
właściciele hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


której projekt ustawy przedłożonej przez minister- 
stwo rolnietwa w sprawie utworzenia włości ren- 
towych, może posłużyć do urzeczywistnienia god- 
nych najżywszego uznania zamiarów rządu, ale 
musianoby w nim wprowadzić zasadnicze zmiany. 
Wiedeń 9 marca. Ze względu na ankietę, 
jaką zwołać ma rząd o przesileniu cukrowem, po- 
stanowił wiec agrarny usunąć z porządku dzien- 
nego omawianie zarządzeń, jakie poczynić należy 
wobec zamierzonego przez Niemcy podwyższenia 
eksportowych premij na cukier. 
Wiedeń 9 marca. Rada zawiadowcza austrya- 
ekiego Zakładu kredytowego ziemskiego uchwaliła 
rozdzielenie dywidendy po 37:/ franków; dalej 
dodanie do zwyczajnego funduszu rezerwowego 
545.988 złr. w złocie, a do nadzwyczajnego fun- 
duszu rezerwowego 550.000 złr. Czysty zysk wy- 
nosi 3,340.600 złr. w złocie. (W roku ubiegłym 
3,277:908). l 
Buda-Peszt 9 marca. Wiadomości o wyle- 
wach na Węgrzech brzmią nieco pomyślniej. Przer- 
wy w komunikacyach są po większej części usu- 


tego umówiliśmy się na zgromadzeniu, że nie bę-|u nas księżyc wejdzie dnia poprzedzającego o g. 4 
dziemy wybierać, a ja byłem delegatem robotni-|m. 53 z wieczora, zas o godz. 11 m. 58 będzie już 
ków i podałem zażalenie do ministerstwa. Gwoli] w południku na pełnem niebie, zatem całe to zja- 
tego p. hntmistrz miał na mnie złość i wydalił| wisko odbędzie się już na zachodniem niebie, a na- 
mnie ze służby, bez wypowiedzenia. Rekurs pod-|wet koniec zaćmienia zejdzie się prawie zupełnie 
pisało sześciuset robotników. Przy wydaleniu po-|z chwilą zachodu księżyca i to już za dnia, gdyż 
dano mi, jako przyczynę, żem pewną robotę po-| wschód słońca przypada dnia tego na godz. 6 m. 3. 
psuł, ale to była nieprawda, bo zrobiłem szkodę Zaćmienie to, a w szczególności początek jego, wi- 
przy robocie, ale takową wynagrodziłem i było to dzialnem będzie w całej Europie, Afryce i Ameryce 
pół roku przed wydaleniem. i na oceanie Atlantyckim, prócz tego w południowo- 

Hutmistrz Oehlwein: Doleżilek zrobił wielką | zachodniej części Azyi tj. w Arabii i Persyi, tudzież 
szkodę i już przedtem był kilka razy napominany, | na wschodniej połowie oceanu Wielkiego; środka za- 
z powodu opilstwa i innych rzeczy. ćmienia Azya już widzieć nie będzie, bo tam księżyc 

Świadek: To nie jest prawda. Nietylko, że | zaćmiony zajdzie już przed tym czasem pod ho- 
mnie wyrzucono bez przyczyny, ale i dzieci mi|ryzont, zaś końca nie zobaczą z tegoż powodu 
ze szkoły natychmiast wydalono. wschodnie części Rosyi europejskiej, a natomiast wi- 

Świadek Maurycy Bota, zegarmistrz w Trzyńcu, | dzieć go będą mogły okręty i na zachodniej połowie 
był trzynaście lat w służbie książęcej w Trzyńcu. | Oceanu Wielkiego bawiące, gdzie księżyc wejdzie 

Przewodniczący: Dlaczego pan opuścił] już zaómiony na horyzont, i ; 
służbę w werku trzynieckim? — Czytamy w „Gazecie kościelnej“: Że Nowa 

Świadek: Bez przyczyny, powiedziano mi, że | Reforma nie czytuje Przeglądu powszechnego, jak 
dlatego, ponieważ trudniłem się pobocznie zegar- | tego dowiodła, zamieszczając niedawno piękny wiersz 


swego dobrze się wywiązać. i 

Opracowanie tego dzieła miało usterki, chóry 
o mało nie utonęły, ale należy się prawdziwa po 
chwała za trud i za pracę, a przedewszystkiem 
za zaznajomienie publiczności z dziełem niepospo- 
litem. 

Wykonaniem kierował p. Barabasz, a orkiestra 
wojskowa, z p. Hockiem na czele, podtrzymywała 
tok wykonania — w ustępach orkiestralnych wy- 
wiązywała się bardzo dobrze z zadania. 

Część pierwszą zapełniły produkcye znanych 
artystów, jak p. Hocka (koncert Sitta) i p. Cor 
dier (Ave Maria Gounoda), nowością jedynie była 
panna Strokówna, śpiewaczka, posiadająca wcale 
ładny głos, któremu brak jednak odcieni, a naj- 
ciekawszym ustępem kilka części ze suity Griega 
Sigurd Jórsalfar, odegranych przez orkiestrę puł: 
ku 18-go pod starannym kierunkiem kapelmistrza 
p. Hocka. 

Publiczność oklaskiwała pierwszą część kon- 
certu z prawdziwem nadużyciem rąk, w czasie 
wykonania Potopu zaś była widocznie znużoną 


mistrzowstwem. o Krożach, jako nieznany i nigdzie niedrukowany,|; nie umiała wynagrodzić trudów, tak jak one nięte. 
Hutmistrz Oehlwein: Wypowiedziano mu |możnaby jej wybaczyć. Czyż może być co dobrego|na to zasługiwały. Franciszek Bylicki. Temeszwar 9 marca. Stan wody w kanale 
istotnie dlatego. z Wesołej? powtarza sobie zapewne jej redaktor, ile Bega wzrasta. Przedsięwzięto roboty w celu pod- 
Przesłuchany zostaje z kolei świadek Jerzy |razy mu kto powie coś dobrego o tem piśmie. oco A a Katastrofa jest nieuchronną, jeżeli 
Kajzar, były robotnik w Trzyńcu. Ale Nowa Reforma nie czytuje widocznie i wa- : woda nie opadnie w ciągu nocy. , (12 19-26) 
Przewodniczący: Dlaczego was wydalono |żniejszych rzeczy, to jest Encyklik Ojca św., kiedy Ruch artystyczny l umysłowy. Berlin 9 marca. W parlamencie toczyły Się | mas 
w Trzyńcu? w jednym z ostatnich numerów śmie twierdzić z wi- dalsze obrady nad etatem wojskowym. Dep. ROK m 
Świadek: Bo mnie posądzano o to, żem coś|docznem szyderstwem, że Ojciec św. podpisuje się na| Przeglad powszechny. Zeszyt z 1 marca zawiera Schidler motywuje rezolucyę o rozdawaniu żoł- ' Kurs krakowski. 
sprzeniewierzył, ale to nie była prawda. każdem breve i na każdej encyklice jako „właściciel anawa AA? vi A Gzkolnietzo dudo: nierzom ciepłej wieczerzy. Minister wojny, Bron- Kraków 9 marcą. $ SPR 
- Hutmistrz Oehlwein: Owsżem, świadek sam|ów. państwa Kościelnego.“ Wobec tego nie dziwić się, P. ZNAŁ g k y Pi sd sa sart, dziękuje za poruszenie tej kwestyi. Sekre- 1 płacą : żądają : 
i } ż isał sobi jednę taczkę |że Nowa Reforma tak jest zacofana na punkcie re- we na Zmudzi“, z którego na podstawie dat staty” ||... stanu hr. Posadowsky oblicza koszta ciepłej Za 100 rubli r. . . 132 — 158 ~ 
się przyznał, że przypisał sobie o jednę taczīę xe g a J P stycznych dowiadujemy się o wyjątkowo na całym] S IWE 01ep*e) Za 100 marek . . . 60 20 60 60 
wieczerzy na 8'/, milionów. Rządy chętnie się 00 -ANEACERC E O E 9 86 


więcej kamienia, które mleł na szamotkę. ligijnym i że najpiękniejsze encykliki, nad któremi 

Świadek Jan Mitrenga, robotnik w Trzyńcu, |unoszą się nawet protestanci, przytacza w naciąga- 
twierdził, że otrzymał policzek od inżyniera Kar-|nych skróceniach i wyjątkach, wyciętych z podobnych 
gera, i że tenże nadto za to wydalił go ze służby; |do niej wiedeńskich gazet. Natomiast drukuje w ca- 
uskarżając się na inżyniera przed p. Oehlweinem, |łej rozciągłoścj socyalno-ateistyczne, blużniercze mowy 


może obszarze ziem dawnej Polski wysokim pozio- 
mie cywilizacyi tego kraju, w którym pomimo stule- 
tnich rządów rosyjskich tylko nieznaczny jest pro- 
cent analfabetów, a wiekową tradycyą licznych daw- 
nych szkół polskich do dziś dnia wszyscy prawie 


zgodzą na ten wniosek, jeżeli parlament poprze- 
dnio uchwali potrzebne środki. Dep. Richter wy- 
stępuje przeciw rezolucyi, gdyż wymaga ona no- 
wych podatków. Po przychylnych dla rezolucyi 
przemówieniach dep. Vollmara i Hammachera, zo- 


KWRSA TEKLAGRAFICZNE. 
Wieden 9 marca. 2 g. 30 min. po południu. 


usłyszał tylko potwierdzenie wydalenia. Na zapy-|w parlamencie francuskim Jaurós'ów itp., jako „ówie- | mi BIE iae DIEM dan ) i 
tanie przewodniczącego, dlaczego nie zaskarżyłļtno“ i zawierające „niewzruszone postulaty postępu AA Sa należy e GOŚĆ PLACA staje rezolucya przekazana komisyi budżetowej. air, ot, | | „mir. ot, 
inżyniera, oświadczył, że trudno spuścić się na i wolności.* Co się tyczy szyderczego nazwania orago kiej. Dalej przynosi nam ten zeszyt przejmujące on miopie „wojskowa organizacya lokaraka aż papier. opod.. Ml 4: Anglobank ; 16y 26: ro 
świadków, ponieważ z obawy przed wydaleniem |tytułu Ojca św. „illazorycznym,* niech pamięta fve- Po ORAS r A odpowiada minister wojny na interpelacyę dep. j= pparoprua n „|Union.. . .««-- zp) s 
> P opowiadanie naocznego świadka o „pierwszej ofierze Vollmara, że próby niemieckich karabinów, przed- SH 40/ złota . . .|125 — |Bankverein ... .|154 25 4 


m 49/, koronowa |101 30 | Akoye Liinderbank.|236 80 
Akoye ban. austr.-w.| 1071 a kol, Kar. Lud. 221 26 


nie mogliby świadczyć przeciw inżynierowi. forma, że jeżeli ten tytuł Ojca ów. jest illuzory- 
„. kredytowa . |390 59 „ » Iwowsko- A 


RTEA É 
Zakończono postępowanie dowodowe i trybunał |cznym, to takimi samymi są wszelkie nasze mód acEwo BIE o GEL A 


J. Oprócz pouczających dalszych ustępów z prac sięwzięte na trupach zwierząt, wydały bardzo do- 


udał si de. celem ułożenia pytań. Jutro, |we tytuły i pretensye których Nowa Reforma zdaje He ; rac | bry rezultat. Doświadczenia są robione przy udziale 
Ró: oobnólitója: W ywodów obu SRO, zapadnie | się tak żarliwie bronić, gdyż prawo aa jest sad RAA OB TAE: BU PAC jatynie ludzi fachowych, aby nie dopuścić wyzy- Tona a 128 D AD 308 — 
; i i u n . e da : Ą f -b Rear l Napoloony . . « « . dj WEZ 
wyrok. jedno R wszystkich. a i dz. 51 Nuckowskiego zbyt może na pismo niefachowe skania m dą y RR ARIA Dukaty ....--. 580 |Elbethal ..... .|275 — 
= — Pożar wagonu. Przedwosorj o godz. 57, pol spooyalna rozprawa prayrodnioza p. t. „Daiodziż |iysgsyj nohwalono stale wydatki zwyczajno etatu | 4Y, Renta wg. kóz | 89 19 ° Sem || 
potucmui WSO ODA AH y pociągu |nożć i ewolucya* — zasługuje na szczególną uwagę | +0) y A ad głoteli24 10 |Alpin.........| 82 60 


wojskowego. i 4 

Berlim 9 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi dla ustawy przeciw stronnictwom prze- 
wrotu, odbyło się głosowanie nad $ 130 przedło- 
żenia. Nad każdą do tego paragrafu postawioną 
poprawką, głosowano z osobna. Wniosek dep. 
Rintelena odrzacono wszystkimi głosami przeciw 
9, a następnie $ 130 ust. 2, odnoszący się do o- 
chrony religii, monarchii, małżeństwa, rodziny i 
prawa własności, został odrzucony 13 głosami 
przeciw 12. Dalej odrzucono wszystkimi głosami 
przeciw 8 zmianę postanowienia, dotyczącego blu- 
Źnierstwa przeciw Bogu, a przyjęto wniosek cen- 


dokończenie nadzwyczaj zajmującej rozprawki X. Dra 
Bilczewskiego „O nowych odkryciach w kata- 
kumbie św. Pryscylli*, z której dowiadujemy się o 
najstarszem przedstawieniu ofiary Mszy św. w jej 
liturgicznej formie. Obraz ten niedawna odnaleziony 
pochodzi z pierwszej połowy II wieku po Chrystu- 
sie. Resztę zeszytu wypełnia bogata rubryka prze- 
glądu piśmiennictwa krajowego i zagranicznego, oraz 
sprawozdanie z ruchu religijnego, naukowego i spo- 
łecznego. 


Losy prem. węg... |162 — |Akcye tytoniowe . |263 75 
Losy turockie ...| 78 70 | ble. «oa oo o „|182 20 


Usposobienia giełdy: stałe. 


IBerllim 9 marca. ; 
Banknoty austr.. . |165 56 |en Listy polskie | 69 50 
88 87 


kroczymska), wydarzył się groźny wypadek. Kiedy 

tłumy pasażerów zajęły już miejsca w wagonach, a 

Kraków 9 marca. |na peronie odezwały się dźwięki drugiego dzwonka, 

— Do pałacu biskupiego przybyła wczoraj w po- |z jednego z wagonów III klasy rozległ się naraz słaby, 
łudnie Rada gminna Czarnej Wsi dla złożenia Księciu- | jakby przytłumiony odgłos, a następnie całe wnętrze 
Biskupowi Puzynie powitalnego hołda. Radny profe- | wagonu w jednej prawie chwili objął ogień. Wagon 
sor Józef Dobrowolski, podniósłszy w stosownej prze- ten, jak zwykle na tej kolei, zapełniony był pasaże- 
mowie wielką pobożność dawnych mieszkańców tej |rami; wszystkie też szyby w oknach tak od peronu, 
podmiejskiej gminy, którzy już od połowy wieku XVII jak i od plantu, zostały wybite lub spuszczone i 
czynili bardzo liczne hipoteczne ząpisy na rzecz ró- | przez nie, jak niemniej drzwiami, pasażerowie do naj- 
żnych kaplic kościelnych i bractw religijnych, wspo- wyższego stopnia przerażeni, poczęli uciekać. Prze- 
mniał o głównych zasadach postępowania obecnej re- | ważną liczbę tych pasażerów stanowili Izraelici z Na- 


KR © N H Ea AM. osobowego na dworcu kolei nadwiślańskiej (ulica Za- 


Krótki Wiedeń ..|165 35 | Renta włoska ... 
Banknoty Tot.. . .|219 35 | Ako. austr. kred. . |238 87 
Krótka Warszawa . |218 90 {Ultimo Ruble .. . |219 25 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


 ZOOEZZEZPZZOZE DEZERTER SEOZOZ, 


Dom parterowy mu- 
rowany z ogródkiem, 
w uroczem położeniu 
w Dębnikach za Wi 
ą słą (nigdy w tem miej 
scu nie wylewającą), 
i blisko mostu Zwie- 
n i rzynieckiego, bar- 
dzo dobrze się rentujący. jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Pośrednictwo wykłnczone. 
iadomość pod lit. J. P. w Administracyi „Czasu“ 
(528-2-4) 


MARSZE 


MOTEL VICTOR 
3 we Lwowie, ul. Hetmańska, | 
W obok placu Maryackiego, najdogodniejsze 
$ spokojne centralne położenie. Pokoje z po- 
jŚcielą od 80 ct. na dobę wzwyż. Polecą się 
łaskawym wzgledom Szanownej Publiczności. (i 
(268-12-100) „W. Woise, właśc. hotelu. 


2 duże pokoje i kuchnia 


na parterze — są do wynajęcia od 

1 kwietnia. 
Bliższa wiadomość w tymże domu 

na I. piętrze, w Sodalicyi św. Piotra 


Klawera, ulica Starowiślna L. 3. 
(550-2-3) 


b pokoi, 


Może być dodany ogród. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD Ulica Pędzichów Nr. 12. 


 maszym do szycia 


` (wyłącznie syst. Singera) 


Jóż, Iwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (521-188-) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej 
gotówką o 10% niej! ł 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
Władysław GONET w Korczynie 


poleca medalem zasługi odzna- 
| czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto Imiane w naj- 
lepszej jakości, a to: 
Prótna b. ttwałe w wielkim wybo- 
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony it. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar- 
dzo niskich. 

Adres jedynie: WWradysław Gonet 
w Korczynie p. loco. 

Cenniki i próbki żądanych ga- 
tunków wysyła się darmo i opłatnie. 

Za dobroć wyrobów pwręcza 
się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca naie- 
żytość. (554-2 32) 


- Ważne na obecny sezon 
Franciszek Cużydło 


Kraków, Filia : Przemyśl, 
Sukiennice 27. ulica Kościuszki 7. 
poleca swoje jedynie chrześciańskie, 
obficie zaopatrzone 


SKEADY 


sukna, kortów, kamgarnów, szewiotów kra- 
 jowych i zagranicznych; oraz wielki wy- 
bór miltonów, doskinów, trykotów na wszel- 
kie ubrania, za metr (począwszy od złr. 1:50); 
jakoteż materye do konnej jazdy; sukna 
liberyjne, bilardowe i na biurka; kamizelki 
jedwabne i pikowe, oraz wszelkie dodatki | ro 
__ krawieckie po 


POD CZARNĄ 


(op. Zassów, st. kolei i tel. Czarna), 


JP. (5380-3-10) 


MMM 


c. k. sekundaryusza Hbr. Schipka uznany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej, gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia), szum w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach W%wiiutora Riedyka w Krako- 
wie; Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta uckera spadkobierców 
we Lwowie; Pawłowskiego i ©sadcy 
w Czerniowcach; Adolfa Beila w Stani- 
stawowie; Adama Krzyżanowskiego 
W Drohobyczu; Edwarda Mahanego 
w "arnopoln; Piebana w Wiedniu, 
R lk 8. Tylko prawdziwy, jeżeli 


dkgr.: 


sosna zwyczajna 80% — złr. 2:10 


30, brzoza 25, głóg na żywopł. 20, 


50, wiąz 40, żarnowiec 45, lilak — bez turecki 
w 8 kolorach za dekagram 20 ct. 
Szezegółowy cennik drzew leśnych, ogrodo- 
wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od- 
wrotną pocztą. (522-4-10) 


8 
[| 
Wiedeńska 
kasza owsiana, 


fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. K. Secun- Wiedeńska KĘ 
diir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprzedniem mąka owsiana 
otizymaniem 1 złr. 30 ct. opłatna wysyłka SERJ i 2 i 


do całej Austryi-Węgier. (130-85-22) 


cesarski jęczmień perłowy, 
łuskany, zielony i biały 
groch cukrowy, soczewica, 
zea, sago, tapioka, grysik 
ryżowy, kasza tatarczana 
julienne, mąka ziemnia- 
czana, ryżowa, grochowa, 
hreczana, tatarczana. 


Wszystko w paczkach po 
500 gramów. 


l 


Nasza kasza owsiana, bardzo de- | 


Żaden kraj nie nadaje się tak korzystnie 
dla wychodzotwa jak Kanada, w 12u 14tu 
dniach do osiągnięcia, 

— mm Zdrowy klimat. == 
Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 
kazdemu osiedlającemu się 


wolne posiadlosci gruntowe 

wobszarze160 akrów czyli 250 morgów prus. 

Wyczerpujących szczegółów udziela darmo, 
a opisy wyséła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 


Bergedorfer Strasse 1, 
przez Wysokie władze koncessyonowany 
Hkspedyent okrętowy. 


(173-7-18) 


likatny i smaczny wyrób, wzmacniająca 
zdrowie i posilna, czyni ciało silne w mięś- 
nie i odporne i zastępuje zupełnie poży- 
wienie mięsne. 
Nasza mąka owsiana, jest wedle 
ogólnie wypróbowanego lekarskiego o- 
rzeczenia, alien i najtańszym środ- 
kiem pożywnym dla dzieci i chorych. 
Pocztowe paczki sortowane wysyłamy 
po 2 złr. 50 ct. opłatnie wszędzie w te 
strony, gdzie jeszcze nieistnieją składy. 
Moligerste- u. Schiilerbsen- 


Fabrik 
meaa] Brüder Hirschfeld & Co. 
BE ENO = Wien, II. (29-18-24) 
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piły walcowe, 


piły prostopadłe, 
piły cyrkularne, 
piły pendułowe itp. 
budują 


Kari Rônsch 4 Co, 


Maschinenfabrik 
und 

Eisengiesserei 

= Allenstein. 


Ajenei poszukiwani. (15-24-26) 
DDR SARE CN AR A SEO? 


Znana powszechnie, usuwa za poręczeniem 
w przeciągu 14 dni piegi, plamy wątro- 

biane, wypryski, czerwoność nosa, tłuszcz 
| z twarzy, blizny z ospy, szorstkie popę- 
kane ręce itp. Pieniądze zostaną zwrócone, 
jeżeli pasta nie skutkuje. Oryginalny słoik 
z opisem użycia 1 złr. 50 ct., za gotówkę 
złr. 1:70 opłatnie, Miéko Pompadour 
zł. 150. Puder Mar. Pompadour 
złr.1:25. Wilhelmine Rix, Dr.- We. 
Söhne, A. Rix & Bruder, Wiem, 

Praterstrasse Nr. 16. 

Do nabycia w Krakowie u p. K. Wi- 
szniewskiego apt. i u p. A. Reifera apt.; we 
Lwowie u Z. Ruckera. (435-8-18) 


; AE! BB w AR W. R. G. M. Nr. 19.852. 


przedpokój i kuchnia do wynajęcia. 
(545-3-3) 


Leśnictwo Zassów 


zsyła za pobraniem pocztą lub koleją miżej 
najtańszych cenach. | podane nasiona. Cena za 1 funt- 50 


Jodła 65%, — 45 ent., modrzew 50%, — 75 ent., 
Sosna czarna 
10%, — 150, świerk 80%, — 75, akacya 35, buk 
grab 25, ja- 
rząb 25, jawor 25, jasion 20, klon 25, olcha czer- 
wona 35, orzech czarny ameryk. 40, róża dzika 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 1l z Krakowa 
11:05 


Rozkłady jazdy 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, 


i e © | | y $ 
fabryka bielizny w Pradze, VII., 
zwracają uwagę kupującej publiczności na tę okoliczność , ażeby przy zakupnie kołnierzy, 


z prawnie ochronionym znakiem (LWA). Nasz wyrób 
i płócien w kraju i zagranicą, 


PATEKNTOWAWY 


mankietów i koszul, żądała zawsze tylko , 


jest do nabycia tylko w pierwszorzędnych handlach towarów modnych dla 
a u nas nie odbywa się żadna częsciowa sprzedaż. 


Zarazem polecamy nasz najświeższy 


KOLNIERZ WYKLADA 


łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szezególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użyciu. R 
P zat t iz | Ba R za cl 


nadaje się do każdej, nawet żle leżącej koszuli, prasuje się łatwo, zachowuje zawsze swój pierwotny 
inne kołnierze. 


ksztąłt, a z powodu gładkiej powierzchni, jest znacznie trwalszy, niż Waze 
303-7- 
C. k. austr. patent Nr. 66.666. ( 20) 


Angielski patent Nr. 19.700, 
Hról. węgier. patent Nr. 1399. 


NOWOŚĆ! TURECKI NOW. | 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 


osięga z zadziwiająco szybkim skutkiem 
iekne wąsy 

chlubę każdego młodzieńca. Rozsyłka także za zaliczką. Puszka zły, 
Do nabycia w Kirakowie w aptece „pod Barankiem* WW. Redy, 
przy Małym Rynku. (142-9-59) 


KIXDOOOOOOOO0000) 
PIERWSZY AUSTR. SZLĄSKI HANDEL NASION 


pod firmą 


Alfred Rassi w Opawi 


"ZAŁOŻONY W ROKU 1857, 
poleca: 


aki i uprawy na karmę, maSior 


tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrien?s Söhne, 


Bruck a. d. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drneia- 

nych i nitów. (278-19 50) 


a) Z dnieny* 
pierwszego Sierpnia roku 1891-8zego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 


e LA 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- nasiona lesne na ł 


gotowością pokazuję. — 
& pozostaje od fabrycznego ra- 
szła przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany I pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (w. p. w Wiedniu) 


gospodarcze i leśne za poręczeniem prawdziwości, czystości 
i siły kiełkowania. 
R$" Cennik na żądanie darmo i opłatnie. "MIE (62 22-40) 


b) Częścią reszty, która mi (> 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których /; 
zyczne znajdujące się /£ 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejsou we 


cierpienia piesi 


Kupno majątku. 


Za gotówkę poszukuje się zaraz 


k Ueta fabryce 400 złr., a z A kupna | u 
opakowaniem ostawą j . p. - $ 
sztowałby 430 złr. — e Tarnowa) za epoka ware kie OKE choroby majątku leśnego posiadają 
q ` zewodu oddechowego, krtani, płac, następnie 
RARE a, nowa bezpłatnie. ef) Za olski wości w odiychowii, a drzewa szpilkowe 
, 


najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


cie oddechu, astmę, zafilegmienie, 
koklusz i kurczowy kaszel, chrypkię, 
drapanie w gardle, rozpoczynającą się 
gruźlicę usuwają najszybciej oddawna naj- 
lepiej uznane, wedle lekarskiego przepisu 
przyrządzone, oraz przez lekarzy polecone 
środki: herbata św. Jerzego, paczka 50 cut. 
i proszek nieżytowy św. Jerzego, pudełko 
50 ct. z dokładnym opisem użycia. Skutek 
już po kilku dniach widoczmy. Mniej 
niż dwie paczki nie wysyła się, pocztą 20 ct. 
za opakowanie i list frachtowy więcej, — 
Wszystkie zamówienia należy wprost adreso- 
wać: St.Gieorgs-Apotheke, Wien W/2, 
x Wimmergasse 83. 

Skład w Mrakowie w apt. E. Hellera. 

Poprzednie nadesłąnie należytości przeka- 
zem pocztowym pożądane. (27-10 12) 


muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnią. e) Każde na- ; 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- ; ,Ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po [0 zły. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnis w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sawnie. 


w cenie 2 do 500.000 złr 

© łaskawe oferty, tylko od wła 
cieli, uprasza Ryszard Patz w 
dniu, Margarethenstrasse 12. (443 


ZIOŁKA PIERSIO! 


br. SKEBURGERA, 
Jedyny środek przeciw uporczywym 
tarom, Kkaszlowi i t. p. 
Pakiet 20 ct., za stempel i opakowani 
prowincyę o 10 et. więcej. (2196-46 


— 


aema WEW RITA | 


ARNOLDA REIFERA w Krako 


* (451-4-52) 


WU. k. ausiryachkie 


koleje pańsiwowe. 


rCiąG Z ROZKLADU JAZD 


ważnego © dnia igo maja 1894 roku (według czasu środkowo « europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


488 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) z Fodwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
4:53 


z Koszyc i Orłowa. 


s { 5 r z iBuczaczm przez Chyrów. 
5:88 rano poc. osubowy do Podgórza przyst. olsza JAW) 


do ©źwięcimia. | 
$ 


do PFodwołoczysk, ma połączenie w Tar- 


7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa nowie dò Stróż i Nowego Zagórza, od 25 ezer- | 
7:15 


Orłowa i Koszyc. 


842 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza pał 
rzanach do Gorlic. 8:55 


A R oda » „ Kałakowa Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- | 10.30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
10:38 przed poł. poe. osob. Nr.3 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 11086 , NE R R „  Płasz. 
1050 „w n è n n n zPodgórzaPłŁ (  Jasłai N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, | 10 53 n n ò m x Zwierzyńca z Q©święcima. 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 


11:09; «5 ROBI A „ Krakowa (p. Zw.) 


12:00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa 


12:15 po , z Podgórza Pł. | Na WIPLIENE: 


| ofi Ra PEER gin od 
Ry - Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
P REN MAIRAN i 2:13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. Toa od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
2:20 po poł. poc. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 225 pono n mon n pn Krakowa i 8 T SONDY, y 
285 AV $ s z Zwierzyńca E ES i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 
a AŁRCARNNE 7 z Podgórza PŁ, i ERTAN ny dolnej. 
52 ano n n n n» przystanku AOA Doł: noc: osob. j z Hiusiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
i . poc. owy do Podgórza przyst. Bi SZRRYJ; grz, N. D902, 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 410 Pe P ai A wy I x J Bicz. Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
655 A 5 n 1020 z Podgórza PŁ. do Żywca. YW, » mięszany „ Zwierzyńca w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Oito- 
TOL: op n n n. n przystanku | 433 s 5 3 » Krakowa (p. Zw.) wa, w Mily tod ania i Żywca, w Kal- 
6:40 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa do Rzeszowa, ma po zeniciw Podgórzu- | Srei ki. E A RR Bi i 
660. , ia TREPA AE T, Plaszowie do Żywo, w Bierzanowie od Wie- | 6:35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza PŁ) 7 ROWE Podzórzw Pl, da de Saa, w 
n .- c] s Se 2. . 
iczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 650 , A » n» n Krakowa Sabka: Żyw SFIR! AETA , 
7:05 wieczór pociąg mięsz. z Poora do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 7.17 wieczór poc. osob.1013 do Podgórza przyst., z Mszany Mólnej, Chabówtii (Zakopa- 
EP OEA 5 » Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado-| 7.93 PASA * Płasz. | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
CR n n osob. z Podgórza A SE R w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 7-40 k 4 k 24 a Krakowa od 25 czerwca do 15 września. - 
$ n n n m „n przystanku ZEBZOWA. ia z Podwotoczysk, ma połączenie: w Prze- 
8:10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa ` | do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie e, wieczór poo. osob. Nr. 16 do R b | myślu od A NC Stryja i N. Zagórza, 
8:28  , > 5 n % Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. l A et ERU SRWIE w Bierzanowie do Wieliczki. 


s 8:58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
928 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa | do Fodwołoczysk i Suczawy przez 859 p ? 2 Bam 


¿ y Płasz. z Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
Gd Be 6 8 PodeórżEł. | eA e 0 v Bzeszowic doia 906 047000 a3! zjezyńca od Kałwaryi i Wadowic. i 
; y n » n 


„ Krakowa (p. Zw.) Si i 

, z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 

myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 

rów, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala i Rawy 

ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 

Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyce, Orłowa i N. Zagórza. (2512-33-) 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (hinia A—B) 


biey do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i iaig fi = 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno- 
wie połączenie do Orłowa. 


w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. 


| do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- 


za w necy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł, | 


n ETN » nai la dą (,(IKTAKOWA | 


» n. Z Podgórza PŁ, 


k. kolei państwowej, 
w księgarni Krzyżanowskiego, 
i w handlu Porębskiego i Zimlora, 


czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- buraków pastewny ch, ory ginalną fr ancusk j 
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- lucernę „ wszelkie maSioma koniczyny, nasiona 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą 


Do nabycia w aptece „pod złotą głową! 


BEE * 5 z Zwierzyńca 4:48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. ślu do N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
5:00 , ` A z Podgórza PŁ. . 500 , e Ej n on n Krakowa w Tarnowie od 1go czerwca do 31go września 
506 „ 5 n > n » przystanku 


N. Zagórz, N. | 


do 15 mad OR R +! 544 , i y A A PAZ 2 ns potgnzgnia w Jaśle A 
d Ł wea do 19 września i do IŁOWA ; w lzeszowie , „, GA: : G SZOWA, W Zagórzanach z Gorlic, w N. 540ZU | 
o a e E a py. oj ike. anie [osie oda ia JAJ 
3 Ę do Lwowa ma połączenia w Bierzanowie ' 6:12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PH : y A 
30 rano pociąg osob. Nr. 15 z yada p od Wi eliczki , w Dębicy do Rozwadowa 620 , A A WE WAJGAROWA | z Wodwołoczysk i Suczawy pr. Lwów 
NEJ z wk ZRT, 3 i Nadbrzezia. z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
8'25 rano pociąg osob. 23 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Mabkii Msza-: 7:48 rano poc. mięsz, Nr. 462 do Podgórza PŁ. do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca - 
8:88 „ d „ 1014 z Podgórza PŁ. | my dolmej bez zmiany wagonów. Kursuje 8:05 „ 5 -i n on pn Krakowa ìi N. Szcza, a od 25 czerwca do 15 wrzesnia do 
844 , 5 Ę n n Przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września. Chabówki (Zakopanego), Rabsi, Mszany dol. 
3 A 3 j do Musiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za-! 821 rano pociąg osob. 1019 do Pudgórza przyst.) „ zywca, ma w Kalwaryi ołgczeni 
Se TARO porge TAA 5 oO: Zw) górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 827 » ' nnn af uPłasz, |. > z Wadowie, i GEO, 
9-04 przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 855 „ n » 18 „ Krakowa 
CPEE : s A Je ny przystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zago- 


z itzeszowa, ma połączenie w Tammowie od- 


P 
x 


m 


[O 


Z OES NASS 


CZAS z Niedzieli 10 Marca 1895. 


Bi Ere e FZ FG j ZE” zu 


ośmiela się 
niniejszem 


(KÓW) 


yi GA 


NA PO N 


D. LESSNER 


w Wiedniu, 
Vi., Mariahilferstrasse du, 


w suterynie, na dole, 
półpiętrze i I. piętrze, 


, ° . dat | GG er onis 
podać do łaskawej wiadomości, że począwszy od lgo marca sprzedawane będą najświeższe, 


wyborowe, najpiękniejsze mater 


ye modne w olbrzymio wielkim wyborze — po uznanych 


2 A © ° a e e e e a = "a 
najtańszych, najrzetelniejszych cenach. Zaprasza więc najuprzejmiej Szanowna Publiczność 


do 


Czysto wełniane materye: 


Mousseline de laine, śliczne desenie si 
Nowość czesankowa wełna, podwójna szerokość 
Nowość czesankowa wełna rayé 


Crepe Nouveauté rayé h 
Nouveauté rayé A > 
Nouveauté lignette A >, 
Pepita moderne 120 em. szerokości 
Kammgarn rayé exclusive 120 , > 
Cheviotine HZOW=, > 
Kammgarn carré specialité 120 , M 
Kammgarn rayé anglais 120 , a 
Haute Nouveauté rayé 120, A 


metr po 


1-90 


» ” 


St. Kożmian. „RZECZ 0 


Tom I broszurowany złr. ©*30, 


» II n » METO, » n 

aa EDE " sig 3:50, , 5 

Całe dzieło 8 „ 9D—, , p 
Wydanie na papierze holenderskim 


w bogatej oprawie 4 


Do nabycia w każdej księgarni: 
863.“ 
3— 


3:50 
4:— 


R. I 


w oprawie złr. 


» 
n 


 „ 1050 


PARKIETY 


i posadzki deszczułkowe, oraz inne wyroby sitolar= 
skie, jak: drzwi, okna i t. p. poleca 


Towarzystwo parkietowo-stolarskie w Są 


(400-4-4) 


| 
| 


sJamojskwazaą nęęóg ElLt0S 73283. SIÓDOg 


k 

| 

i . : à W e 
|Arakomskiem Rzeszowie u Antoniego Karpińskiego. 


cii) 


Cena za pudełko ALPESTRE pa 2%, litra likieru 


za pudełko ALPESTRE ną 2 


zupełne plany, 
urządzenia oraz machiny, 


Budapest, 'RBeriin W., 
Aussere Waitznerstrasse 70. 


Prospekta i wyjaśnienia darmo i 


költego . 
litra likieru zielonego 85 ct. 

Serviette Mygienique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko wystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 95 ct. w Mrakowie skład u Józefa H 


Kurfiirstenstrasse 122. 


Podpis naszego Generalnego Dostawcy 


Zakładania cegielń, 
fabryk towarów glinianych, 
| szamotowych i keramitow., 
fabryk cementu, 
s - wapienników, 


piece do palenia wszelkich systemów, 
wszystko w najświeższem uznanem wykonaniu. 


ERNEST HOTOP, 


opłatnie. 


dowej Wiszni. 
Dyrekcya. 


| 
| 


> > 


75 ct. 


anaka, ul. Szewska L. 5 


Olmiitzergasse 9. 


(in 4-to) zir. 24, 
Tantique (pozostaje tylko 10 egz.) złr. B3. 


Nakład SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE, Rynek, 
Pałac Spiski. 


(458-5 50) 


g 


BACZNO 


I 


ETS 
èrso 
jak 
nego 


(2814 57-104) 


Brünn, 


(2472 11) 


u stolarza FR AN, tapicera, 


Czysto wełniane materye: 


Haute Nouveautć carrć, 
Rayć pointu e 
Haute Nouveauté frangais en Sole, 
Haute Nouveauté Parisienne 

Haute Nouveauté soie 


Pique uni we | 
Indyjski muszlin w ślicz. desen., nie puszcza barwy, metr po e. 52, 55, 58, 60, 65 
Piq 
Piquć 
Atlas-S 


uć Nouveau 


n soie 


Haute Nouveutó w ślicz. deseniach, nie puszcza barwy, 
atin w najświeższych deseniach, nie puszcza barwy, metr po e. 36, 40, 58 
Levantine, najmodniejsze desenie, nie puszeza barwy, metr po 26, 30, 32, 40, 45 
Zephir Nouveauté, nie puszcza barwy, metr po ct. 35, 40, 45, 50, 55, 75 


Olbrzymi wybór najświeższych materyj wełnianych, podwójnej szerokości, po 30, 34, 40, 52 ct. i t. p. 


Na prowincyę wysyłka próbek i wielkich ilustrowanych żurnali najchętniej darmo i opłatnie. 


120 cm. szerokości, metr po 
120::., > 
120 , » 
120 


” » » 
» n » 


n » non 


iżo o ray, : 
Materye do prania: 


wszelkich barwach, nie puszcza barwy, metr po 


ct. 52 


té dessiné (nowość na suknie i bluzki) nie puszcza barwy, m. e. 35 
metr e. 58, 85, 90 


TIES DA CORNET ETA DSO SESA SSS S ZDAC AWCE 


Słynne album meblowe z cennikiem za złr. A:5© zastawu. 


Meble i dekoracye 


GUSTOWNE, TRWAŁE, TANIE 


firma założona 1836 


w Wiedniu, L, iśrugerstrasse, 


St. Póltnerhof. (34-33-) 


E. 


n 


Rosyjskie 


Rulada z 


z PPE OZE nAaR CZE 


A Tylko prawdzi 


Wódka 


$ jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym prz 
( powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i nerwy. — 
 ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


pa Pano ama | 
| Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 
Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów Z 


miepaloną kawe w pocztowych woreczkach 43/, kilo netto 


Menado bladożółtą. . , kilo zł. —80 Piantacyina ceylon b. d. '/⁄ kilo zł. —73 
Złotą Jawę b. dobrą . à „ —72 Ceylon wielkoziarnistą 5 n —69 
Ceylon perłową . . . » „ —77. Cuba wybor. niebieskoziel. „ „ —68 
Cuba ń WAY NE a „ —78 Jawę zielona wielkoziar. ņ „n —59 


Herbatę Pecco Souchong '/, kilo „ 


k z Alaski netto '/, kilo zł. 230, 1 kilo 4*—, 2 kilo 7:67, 4 kilo 14:40 
Kawior | uralski |„ » n p Ż5 n 3%0 n T20, „. 1350 
z y n E a EEE SA0dWan6 B0 „AZ 

Łupacze suszone, płaskie, białe, pocztowa paczka zł, 2— 


najl. w piklach baryłka poczt. zł. 1-23 Węgorz w galarecie wyborny, 
b. dobre ostre baryłka poczt. zł. 1:41 Śledzie tłuste b. d. maryn. „5 


g Wszelki towar w poręczonym najlepszym i świeżym gatunku. *PEŹ 


BE" 
MOLLA i te tylko przyjmowała, 
SKŁADY w 


ALTONA a/Elbe, 
Palmaille 27, 


H. Schulz, firma założona 1864. 8% 


Wysyłam nieoelone za zaliczką : 


w proszku. . "Y kilo zł. 80— 
1:54 


2'15 Herbatę 
3:38 Souchong . . 5 ź 


ń wiatową  „ i 7 


Niarynowane ryby morskie. 
sardynki koronne Śledzie Bismarka barył. poczt. zł. 1:69 
ryb (zwijane śledzie) ube sztuki, baryłka poczt. „ 3.68 
1:41 
Porto 30 ct. za paczkę pocztową do całej Austryi Wegier. 


Obszerny cennik darmo i opłatnie. +8 (285-6-8) 


JES. ZG NEA EEN 
a Tylko prawdziwe, f 


jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk. orzeł i firma A. Motl. £ 


niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom a 


żołądka, pochodzącym ze złego trawienia inb skłonności do obstrukeji. a 
BW Fałszyue wyroby będą sądownie ścigane. "SA 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka i ztr. wal. Rastr. 
Z R 


we, jeżeli każda fiaszka opatrzoną jest znakiem 
plomba ołowianą „A. Moll.“ 


francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, 


ena ory- ġ 
(55-13) @ 


Uprasza się Szan. C 
które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


+ 4 >+ 4 e oed W PE od KANA 
+ 4 > ++ ''4 P> + A 250%: 00874 > 


ochronnym A. Molla 1 zamknięta p 


szczególnie ; ce 
jpadkom $2 


oglądania licznych nowosci. 


Materye jedwabne: 


Wspaniałe, wyborowe, piękne brokaty jedwabne, metr po złr. 3:60, 4— 
Taffetas chiné we wspaniałych deseniach » 9a ZBUCZBO 
Taffetas rayé broché (Haute Nouveauté) R E 
Pepita czysto jedwabne materye pe. nijęq kie 
Czysto jedwabne materye z najświeższemi paskami „` „ r20 
Sicilienne uni we wszelkich barwach 0 PRACE 
Sicilienne fagonnć we wszelkich barwach ENO 
Pongis chinois w ślicznych deseniach „5 RIO 
Fular jedwabny w pięknych deseniach „iR EE 
Bengaline rayć w najświeższych barwach 

modne GB AŚ SOD 2 REY Z MA 
Surowy jedwab z deseniem 1309 E 

(438-2-6) 


Skład fortepianów, pianin i harmonium 


W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


W Krakowie, Rynek 13, 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM. 


Przy odpowiedniej gwarancji na raty. (2315-24 52) 


NOWOŚĆ! — Pianino-Hiarmonium. — NOWOŚĆ! 


ZEGARMISTR 
w Krakowie, ul, Szewska Nr. 7, 
poleca Szanownej Publiczności swój 


A 4 | r 
N Skład zegarów i zegarków 
ADU wszelkiego rodzaju 
À z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 
i wykonnje je dokładnie za 
poręczeniem. 


| 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzaniu roboty. JP.(2935-15-) 
Wszelkie zamiany i zakupna zegarów starych 
uskuteczniam w handlu. 
Zamówienia uskuteczniam pospiesznie odwrotnie. 


Szkatułki grające melodye polskie "sadu się na sl podar, 


znajdują się na składzie. 


Preblauska woda szczawiowa 


najezystszy alkaliczny szezawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze- 
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w pẹ- 
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zarą- 
zem najlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. iPreblauer BMBrunnenverwaltunę in 
Prebiau, Post 5t. Leonhard, Kiirnthen. (271 4-26) 


Anastazy Holi 


[E 


stary z dobrego dalmatyńskiego wina 
/, butelka 3 złr., "p butelki złr. 1:70. 


Szczególne krajowe wina na wely 


Wwugawa (stare wino białe Strohwein) butelka 1 złr. 50 eent. 
Muscat (stare wino czerwone Strohwein) butelka 1 złr. 50 cent. 


wysyła ze Spljetu włącznie ze skrzynią i opakowaniem w skrzyniach 
o 6 i 12 butelek. 423-4-6) 


| hurtowny handel win W. Luksic w Spljecie (Spalato). 


CET E OR OOO OAO 


OC LITTEN 


ii 


| 24 i 25. REG” Ceny bardzo niskie. "GRĘ c» 


iennice 


Suk 


ies 


krakow 


EW 


— w» 


Niesiołow sk 


imzierz 


poleca Kaz 


hawełnie na suknie damskie otrzymał w wielkim wyborze i 


Wowości w wełn 


; Za spokój duszy š. p. A 
(| Księżnej Maryi z Hr. Platerów | 


i Czetwertyńskiej | 
„ zmariej w dniu 2gim marca 1895 r. $ 
A w Skidlu pod Grodnem, ; 
; odbędzie się A 
| Nabożeństwo żałobne | 
$ w kościele OO. Reformatów 

w poniedziałek d. 11 marca b. r. 
pa o godz. 10 zrana, 


f na które się Wiernych w Chrystusie Panu i 
zaprasza. k 


Za duszę 8. p. 


odprawi się > 

jako w rocznicę jego zgonu : 
Nabożeństwo żałobne Ę 
w kościele OO. Kapucynów 


w poniedziałek d. 11 marca b. r. R 
o godz. 10 zrana. 


Cate II. piętro, 


składające się z pięciu pokoi, nyży i ku- 

chni, przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 35, 

jest do wynajęcia od lgo kwietnia b. r. 

Bliższa wiadomość w handlu Bochnaka 

i Kaspara przy ulicy Szpitalnej. 
(560-1 3) 


c © 
Majatlii 
wielkie i mniejsze, jak: 1300 m., 530 m., 4 mile 
z Krakowa, za 75'000 złr., 80.000 zł'. banku — 
380 m., w tym 40 m. łąk, młyn 500 złr. z dzier- 
żawy, blisko miasta i kolei, za 65000 złr. — 
Wolwarki koło Krakowa, 54 m., 38 i 20 m. — 
Bzierżawy 500 m. w górach, 400 m. i 200 m. 
itd. — Hiamiemica duża z ogrodem i stajnią, 
mniejsze realności, place pod budowę i t. d. — 
posyła do wizy paszporta itp czynności załatwia 
Biuro komis. - inform. Wrad. Jawor- 
skiego w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 30. 


(561-1-4) 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PARKOWA 


PRALNIA I FARBIARNIA 
CHEMICZNA. 


BIURO CENTRALNE: 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 5i. 
Lwów, ul. Jagiellońska Nr. 9. 

Uprasza Szanowną Publiczność, która 

zamierza dać przedmioty do czyszczenia 

lub farbowania na nadchodzący sezon, by 

zechciała to wkrótce uczynić, gdyż w peł- 

nym sezonie życzenia Ściśle trudniej wy- 

pełnić. (558-1-20) 
Z poważaniem 


HECKER i VATERNACHT. 


Pługi wszelkich konstrukcyj, a także bez- 
koleśnę lekkie na jednego konia, brony 
znakomite do orki i do łąk, drapacze, 
ekstyrpatory oborywacze , podskibowce, 
plewniki, brózdowniki, siewniki ręczne, 
szerokorzutne i rzędowe, pompy do gnoju, 
walce, naczynia do transportowania mleka, 
drut stalowy kolczasty, widły do siana, 
gnoju i do buraków, centryfugi i t. d. — 
poleca Priiwer w Krakowie, ul. 
Sławkowska Wr. 20. (551-1-3) 


Sarsy IĘŚNICZY 


zdolny w swoim fachu, obecnie kierownik obszaru 
leśnego przeszło 25.000 katastr. mrg. lasu w han- 
dlowo, bardzo dobrze wykorzystać się dającej 
okolicy, który w przeciągu trzech lat wykazał 
czystego dochodu ćwierć miliona, życzy sobie 
zmienić swą posadę. Jest pochodzenia Niemcem, 
mówi słow. językiem, trochę węgierskim, liczy 
84 lat, żonaty, akademik uprawy ziemi w Wie- 
dniu, austr. egzaminowąny gospodarz leśniczy 
z 1-letnią poprz. prakt. w największym majątku 
ks. Schwarzenberga w Czechach, przez 4%, lat 
kierownik w Wegrzech, dobry myśliwy i dobry 
strzelec. (449-1-2) 

Oferty pod Nr. 4692 przyjmuje Rudolf 

Mosse w Wiedniu. 


RESTAURACYA 


Aieksandra 


(HOTEL SASKI). JP.(234-1-) 
Menu. 


Niedziela. Sniadanie za A zła. 
Barszcz. Bulion. Jajka poches a la Szuwałow. 
Majonez z pulardy. Pasztet sztrasburski. Główka 
cielęca à la trancaise. Flaczki po polsku. Rozbef 
à l'anglais. Kotlety cielęce a Vanglais. Riz a la 
maropuse. Haricots verts 4 la bretonne. Indyk. 

Sér. Kawa. 
Miolacya za i zła. Sałata z homara. Omlet 
aux rognons. Galantyna z kapłona. Móżdżek cie- 
lęcy au beurre noir. Szynka na zimno, sos tartare. 
Entrecôtes à la bordelaise. Civet z zająca. Esca- 


lopes cielęce panées. Szpinak z jajkiem. Kwiczoły lss 


en papilottes. Sér. Kawa. 


Cacionkami Drakąrni „Czasu. 


Józet Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, 


EL PORAGLUG Jó p WALA ERCYRYJ T EEE Rf a NO ZONE NSI MO PRO O a a E 


CZAS z Niedzieli 10 Marca 1895. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład. ifdiłlkowskiego 


w Krakowie 
wyszło dziełko p. t. 


UWAGE 
nad Meka Pańską 


wyjęte z kazań 
najsławniejszych mowców 


Przed maśladowaniem ochroniona wzorem i znakiem. 


ól żołądkowa 


= H tem Mattei. 
powiada stare przysłowie, które ; Elektr ohomeopatia, Zwtósienia © 


JULIUSZA SCHAUM a 
okręg. aptekarza w Stockerau. 
Od wielu lat wznamy dyetetyczny środek dla wzniecenia 
natychmiast nadmierny kwas żołądkowy. — Niezrównany 
i utrzymamia dobrego trawienia. 


Do nabycia we wszystkich znanych Rozsyłka poczt ( 
aptekach państwa austr.-węgier. Cena pudełka 15 Gl, mniej deh pudełek e 


= 


Haufe beim Schmied u. micht beim Schmiedel! 


5 7 Znakomity najwyższą nagrodą 


ścielnych słusznie mogę zastosować do mego zakładu, gdyż wskutek zakupna za gotówkę olbrzymich | d d Wr. H. P. Lwó te re- po NW ||| ow 
= Eo a ie 10 4 zapasów towarów i tanich kosztów, mogę też tanio sprzedawać. Próbki dla prywatnych darmo | APE Dołączyć marki na rekomen- | 5) p D © k 
? ; | Éo 6 
Cena egzempl. 30 centów, z przesyłką (Mater e na ubranją, Petrie? i dosking dla Wiel. Duchowieństwa. materye wedle qowana cdpowiet ( ) Eie oron 
o 5 centów wi cej 462-5-) y = przepisu na mundury dla e. k. urzędników także dla weteranów, | SBEESGSYNY SE) 
ę0ej.  (462-5- straży ogniowej, gimnastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, w roku 1898 odznaczony ] 


itakże nieprzemakalne, na ubrania myśliw., materye do prania, pledy podróżne od 4—14 złr. i t. p. 
¡Dodatki dla krawców (podszewki, guziki, igły, nici i t. p.) Tani, rzetelny, trwały, czysto wełniany i. 


jęcznień Goldoi przez piweczezycy JĄ 
i l przez piwowarów 3 
słodowników za najlep. uznany, dostan 
czył nawet w górzyst. położeniu 2749 
krotny plon ziarna. Bujne rozkrzewieni 
Oszezędność wysiewu. Udaje się takis 
w lichej glebie yerazo dobrze. ~ 
i jako doskonały uz 
Owies Meten: boike wagi nah ozęzo 
stosowny na wysokie przykre położenią 
i złą glebę, wytrzymały na mrozy pg. 
źne. Żyto jare, pszenica jara. Szczegół 
w głów. katalogu (darmo i opłatnie), = 
Poręczone bez kanianki nasienia koni. 
czyny (plombowane i poświadczonej 
nasiona traw, mieszanki trą 
i koniczów. (473-3.3 
Wszelkie rodzaje roślin pastewnych, po. 
ręczony prawdz. Lathyrus s.W., Polygon 
sacchalin. taniej niż gdzieindziej, tylko 
wypróbowane buraki pastewne i cukrowe 
ziemniaki do sadzenia (Oryg. Agnelis Juvel) 
Własne także zagranicą bardzo cenione 
i poszukiwane specyalne kultury 
nasion warzywnych, 
nasiona leśne i kwiatowe poleca tylko l 
w najlepszym gatunku i nader tanio | 
kontrol. firma ERNST BAHLSEN, | 
Winohrady pod Pragą, 
Pewne sprowadzenie oraz obfity wybór 
drzew owocowych, krzewów, roślin zagro. 
dowych (żywopłot, akacya), szpilkowych, 
wszelkich róż własnej kultury ok. 2000 
szt. wedle katalogu. Kontrola i następna 
kontrola przez c.k. wiedeń. tudzież każdą 
inną stacyę kontrolną. Rady we wszyst. $ 
kich sprawach fachowych. Cenniki, wska- 
zówki uprawy darmo i opłatnie. Dla Tow, 
gosp.-roln. i dominij specyalne oferty, 
Korespondencya polska, ponieważ spól- 


azne dla Wszystkich !! 


Ktokolwiek potrzebuje inserować 
zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagranicznych; 
Ktokolwiek w Krakowie pre- 
mumeruje gazety miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., majta- 
miej i majdogodniej "FR 
załatwić to może za pośrednictwem 


Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcaga Í Antoniny Salomonowej 


w Krakowie,  (2463-50-) 
Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B. 


towar sukienny, a nie tanie łachy, które nie wartają pracy Krawsa, poleca | 


Stikarofsky w Bernie moraw. (Manchester Austryi). | 


Zarząd dóbr Bierzanów, 


poczta i stacya Bierzanów, 
sprzedaje do siewu jęcz= 
mien Manna, najlepsza odmiana 
najwyżej ceniona w browarach, 100 kg. 
po złr. 8:25; owies IBesseler 
produkcyi znanego hodowcy nasion 
Besseler, 100 kg. po złr. 1:50. Ceny 


rozumie się loco Bierzanów bez worka. 
(559-1-3) 


Masło margarynowe 


higieniczne, sprzedaje się 
codziennie świeże przy 
ulicy Koletek pod Nr. 5, po 
75 cent. za kilogram. (416:6-16) | 


Jan 


Największy skład fabr. sukna wartości */, mil. złr. Rozsyłka tylko za zaliczką. 
(Ostrzeżenie przed agentawi i domokrążcami sprzedającymi lichy towar pod nazwą towaru 


| Stikarofskiego. Takim ludziom pod żadnym wąrunkiem nie sprzedaję towaru. (299-9 24) 


i opłatnie, obszerne zbiory prób dla krawców na koszt. | 


"manie i zdrowe opalanie! 


«BN. E.. EEA CDT ARNOLD ADAWY) 


specyalna fabryka dla urządzeń centralnego opalania i przewietrzania 
wszelkicb systemów, 
w Wiedniu, V., Hundsthurmerstrasse Nr. 34. 
Wielokrotnie uznane opalania parą zapomocą dolnego tłoku. 
Starsza szczególność: Ogrzewania wodą. 


Ogrzewania zapomocą przewietrzania lub bez tego, dla najmniejszych i największych 
mieszkań, pojedynczych mieszkań, publicznych budynków, jak: szkół, szpitali, teatrów, 
urzędów, restauracyj, hoteli, kościołów, klasztorów, fabryk, suszarń, szklarń itp. 


(447 1-6) 


FAN ie Vię $ 
DE 

ZA COCINE 

„Arbon Marti & a 


i Cognac. Adres dep.: Bahisen Winohrady 
K Representós 4 Cracovie et en Galicie | AC 


Prospekta i kosztorysy, tudzież spis wykonan. urządzeń z świadectwami o nich bezpłatnie. 


KJ *81UEUOĄAM FEMI} EZ 3IU0Z9310] D 


@| Poręcz. za umówioną działalność. 


Najstarsza specyalna firma na stałym lądzie. — Wiele odznaczeń. 


pe (JD NIONA naczynia KIGLKNI 


Znak ochronny. 


ar Mr. Adolphe Salomon e y 
; à Cracovie. 0591192) $| Wojciech Samek, 


000 rzeźbiarz w Bochni, wy 
odznacz. medalem na Wystawie kraj, pon F 

we Lwowie 1894 r., „A 
poleca się do wykonywania wszelkich ry. 
bót rzeżbiarskich z drzewa, kamienia, mg. 
muru, gipsu i wapna hidraulicznego. Wy. 
konywa figury św., ołtarze, cyborya, fere 
trony, stacye Męki Pańskiej, Boże groby 
it. p. do kościołów; tudzież sztukateryę 

do kamienic. 

Wszelkie roboty kamieniarskie, jakoto; 
pomniki, grobowce, figury przy drogach 
oraz wszelkie odnowienia i reperacye p 
najniższych cenach. (502-2-10) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2752 23-) 
z Bergen 


Hiz przyjemnym smakiem — dostać można 

B|w aptece „pod Gwiazdą“ Momstam- 

tego Wiszmiewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej; cena flaszki 

Tranu białego 40 et.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 ct. 


z litego czystego niklu, barizo trwałe, nieszkodliwe zdrowiu, łatwe 
c i | w Wiedniu: E.. Wolizeile Nr. 12, I., Graben Wr. 12, I., Bognergasse Nr. 2, 
|. w Pradze: Graben Nr. 37. (441-1-6) $ 


i do czyszczenia. k 
| Berndoriska fabryka towarów metalowych ARTUR KRUPP, Berndorf, N.-0e. , 
| VI., Mariahilferstrasse Nr. 19 i 21. - 
w Budapeszcie: Waitznergasse Nr. 25. 
MEE CENNIKI I PROSPEKTA DARMO I OPŁATNIE. "484 i 


Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


. BAZES | 


w Krakowie, Rynek główmy L. 35 
(KRZYSZTOFORY) 

Skład fabryczny szkła, porcelany, lamp i wszelkiego rodzaju 
flaszek „Akcyjnego Tow. dla przemysłu szkła dawniej Friedr. 
Siemens“ w Neusattl-Elbogen i Dreźnie, 
poleca swój 


bogato zaopatrzony skład lamp, świeczników i pająków z pierwszorzędnych firm 
zagranicznych, szczególnie zaś wielki zapas i wybór obeenie tak ulubionych lamp stojacych 
(Stinderlampen) i słupowych z palnikami najlepszej konstrukcyi, tańszych niemal o 50%, jak 
z wiedeńskich fabryk. 
Towary majolikowe i bronzowe i t. p. od najtańszych drobnostek do najozdobniejszych 
przedmiotów; oprócz towarów powyżej określonych, posiada Magazyn wielki zapas towarów słu- 
żących do codziennego użytku, które sprzedaje po cenach możliwie najniższych i tak n. p. 


PERECA T) [EE 30c.|| 


LPETEEEND IE 
12 piesen 36 c.] 


Wajwyborniejsze prawdziwe 


SADZONKI CHMIELOWE Z ZATECZU (SAAZ) ` 


z okręgu chmielowego w Saaz i Gtoldbachthal, można sprowadzić po 7 zin 
za 1000 sztuk, stącya Saaz. (577-1-6) 


Józef Heller, 


właściciel realności i producent chmielu w Saaz 1. 827. 
O łaskawe rychłe zlecenia upraszam. Przy większem zakupnie zniżone ceny — 
a opakowanie, które zresztą po cenie własnego kosztu liczę — bezpłatnie. 


Flerbabnego Syrup wapienno-żelazisty 


Z PODFEOSFORANU WAPNA. 


Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le- 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
(jąco na śluz, uśinierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 

spetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
i dla tworzenia krwi, a z. powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (18-13-22) 
Cena I flaszki złr. 1:25, pocztą W©0 e. więcej 

ZEIG za opakowanie. (Połówek niema). 


B60 Prosimy żąńać zawsze wyraźnie WJ. Serba- 
hnego syrovpa wszpienno-żelazistegoć tudzież uważać 


„ZE OZ ZA DZA ZKZRZEA 


możyków z trzonka- 


c á Talerze porcelanowe 
mi majolikowemi . 


z deseniami gustow- 
nemi, nie zmywają- 
cemi się: 


BOZE DOZ ZOT ZZOZ TOT EO O ATOT E E EEEE AT A EVE STEE EEEE LEELEE 
KE stołowy z fajansu francus. 


albo porcelany, z deseniem , zawierający płytki. 12 ct. na to, ażeby pobocznie wydrukowany pies dala id 
ZEE EIO A i wany zaak ochrommy znajdował się na każdej flaszce. 
40 sztuk zł s l4 ===, || głęboki 13 , Centralny skład rozsyłkowy: 


muszli prawdzi= 


[2 wych do 60 c 


pasztecików 
12 płukanek 4:80 

kolor. zł. fajansu francuskiego 

PEZET OTOZ TATE RTZ TE EEE TEE EE) 


ści zł. 2'64. 
60 c. | 


deserowy ~ 9 , jw Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit'' 


VII/1, Kaiseratrasse Nr. 73 i Nr. 75. 


Składy niemal we wszystkich aptekach w Mrakowie — 
Czerniowcach i ma prowincyi. 


BOZE ZZO ZZA CZESTE A EO OTARD 
BOE ZST KATA TY TRE ICO TĄ TOO OZZIE SEED CAL POZEZDRZE E 


Garnitur do mycia z fajansu francu- 
skiego albo drezdeńskiego 


zł. 3:20 


12 filiżanek do her- 
baty z prawdziwego 


SD CEO DA BEA 
ad e $ <% 
oj 
= 
(rej 
4 
m 


Garnitur z szkła czystego z ob. 

wódką matową, zawierający: 
H2 szklanek do wody, 

A kieliszków do wina, | 


A karafkę na wodę, 
zł. 3:20 


solniczelk 


[12 małych . 
12 rzmiętych pod- 
stawek p. 


uożei widelce (0 C. 
| m aeaa a a 


J. Sperber w 


Hi. Miarchfelcddstrasse i, 
fabryka towarów miedzianych, kotłów parowych 
i machin, 
WW y k*zna b i za 2 


kompletne urządzenia dla browarów, gorzelń, fabryk 


1 stolik bambuso= 

wy z płytą francuską, 

deseniowaną, 35 centim. 
średnicy, zł. 3:50. 


H karafkę do rumu, 
© kieliszki do wódki, 


sztuk, między imnemi: 


Urządzenie kuchenne zawierające MAUD 
Garnitur stot. porc. z deseniem 


niezmywającym Się, zawierający: l płaczę porcelanowy, i jA > j ) i 
A2 talerzy płytkich, 1 kopa Ę Spiry iusoów, cukr ui i chemicznych 


it. a. zł. 3:80 | fabryk; 
jako niezwykłą szczególność: 


KOMPLETNE URZADZENIA 


rafineryj nafty, 


następnie wszelkie przyrządy dla;fabryk sody: kotły 
parowe, zbiorniki, rury miedziane i żelazne itp. 
Armatury żelazne, ołowiane i metalowe są 


„ głebokich, 
„ deserowych, 
M półmisek długi, 
U) okrągły, 
M salaterkę, 
A kompotierkę, 
A sosierkę, 
A wazę, 


Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. TE 


Garnitur porcelanowy do herbaty 
z ładnym desemiem, zawierający: 
6 filiżanek, 
| i cukierniczkę, 


BĘ. "euqopod vuy OMOLI m oforujsr ZAPI *soxpt iupepgop zu Ż5emn GIS totimz -i 


BE” 


i maleczmik, 
i czajnik, 


zł. 6:40 zł. 2-90 


_ Przy zakupnie wypraw oraz urządzeń hotelowych i restaura= 
cyjnych odstępuję rabat; również udzielam na wypłaty osobom mnie 
zmamym bez doiiczenia nadwyżki. JP. (464-6-20) 

zawsze na składzie. (204-16-26) 


E 
Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


Najpiękniejsze krawatki wiedeńskie i angielskie. — Cena wiedeńskich 
od GQ ct, do złr. I'SQ, angielskich od 2 do 6 złr. (2805-14-) 


2 


WRA Największy wybór lamp po cenach bez konkurencyi tanich. 


mira 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


holel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: 


MA 


"a "z PA ma 


